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^tradmema, związane z kresami 

schodnien-nL, a u- icłi rztjdjsie prze- 
7^'szystkiem z Małopolską Wscho- 

to jae wewnętrzne sprawy 
kresów. To pierwszorzędnej 

y^Losłości zagadnienie, cibchodzące 
całą Polskę, inno mogące za- 

“eeyidowaO o jej mocarstwowym 
'tycie.

Nię dziwnego więc, że wszystkie 
stronnictwa polskie crnją się kresa- 
!®i Wschedniemi mniej lub więcej za- 
^eresowaiK, żie usiłują — na swój 
Î*wah, mniej lub więcej szczęśli­

wie — owe jgjj ./(aVifile, a doniosłe 
Wabletny bodaj teoretycznie rozwia 

W  tych próbach uajnieszczęśli- 
ma chyba rękę Polska Partia 

•^diaJistyczna A już Małopolska 
Schodnia

Opór niemiecki lamie sit!
Dr. Streseman nowym kanclerzem Rsesijf !

(Telegram  własny „G azety  L w o w s k " ).

jaz
  deszy się szczególnie

^fortunnymi względami tego o-
W i■u.
, Nie chcemy opierać sie wylącz-

4k hrzy udowadnianiu tego Iwicr-
^tua, na ryzykownych występach 
?®ficysiycznych p. Tad. Hołówki, 

Przypomnimy tytko ten jego 
^czodry gesit („RpboWrlć* <Nr. 24 
? 25- stycznia 1921), w  którym 
T^tattnwal Polskę na wierny wzór 
Jdałistycznej Austrii, jako jedyny 
.^Znik, zostawiając wo.asko. monetę 
^3* Nawet ten .jego zupełnie nie- 

J^tiy rnaksymalizm nie miał szczę- 
9®! w  odpowiedzi oświadczyła 

^ n a  ruska (j.?kr. W\srnvk“ Nr. 5 
*^9. stycznia '92i). żr. ,.'ukraiński 

’ód nie żvczv sobie ani wspólne- 
^  9ła, anj wscirćue.i monety. aru 
^9j>ó kiego wojska'', i w  ostatecz- 

rezultacie 'Uprzejmość i hojność 
• Hołówki jego grupy uznana zo- 

W|U-a M  0,0iaw  polskie i słabości, za 
, rozpaczliwe próby wejścia w  
j^P rom is z przeciwnikiem —  za 

cenę. Przeświadczenie podo­
i ć  nie rozbroiło łych, którym już 
- ^owywano część państwa
r ^ -

na
^ną własność. Przeciwnie

u ^oralnych podstawach całej rus- 
& I irry-deny sporo pokrzepień wy- 

V/łaśnie z defetyzmu naszych 
l is tó w .
£

n *^ieżo notujemy nowy przyczy­
ni ^o ich poglądów, które trudno 
ńilr ^ w a e  roziłmnymi. W  „Dzien- 
m u Ludowym11 z soboty zeszłego 
-W ukazał sie artykuł wstępny 
to ,2rn̂euionei sytuacji". Gdyby nie 
0rOi c iest to wypowiedzenie jakby 
tjat5rarur)we, zresztą zbliżone do 
p ^^ezasowych wypowiedzeń P. 

Urażiuaiby śmiało ową syntezę
niedorzeczności pominąć 

cllô  eit‘em- Wydaje się, że autor. 
910J, Do''v'°h<iacv sie iu swą zna jo- 
cję c órzedjuidtii. żył dotąd w śwje- 

ł,ic ,;ie 
nie c/yiai. ‘ix

o ic

Berlin 18. kwietnia.
(V .) W asz korespondent dowiaduje 

sie: W  tutejszym sw iecie połityczuym 
i handlowym powstała silna Damka w 
zw iązku z katastroialnym spadkiem 
marki niemieckiej. Koła polityczne 
wskazują, że przyczyna spadku marki 
niemieckiej le ży  w  złem  wr^żeuin, jakie 
mowa ministra Rosenberga w yw arła  za 
granica. Z kół handlowych wskazują na 
fakt, że od dłuższego już czasu niemie­

cki instytut b iletow y bije codziennie 
1<H) miliardów marek. Pewnera odciąże­
niem w zaognionej atmosferze jest 
wczorajsza mowa dra Stresemaua. W  
związku 7. tem knrsuja tu pogłoski, że 
Streseman upatrzony jest na następcę 
kanc len - Cuna. a w  chwili ohiecla u- 
rzedu kanclerza zw róci sie bezpośre­
dnio do Francji z koukretnemi propozy­
cjami w  sprawie porozumienia.

góry upodobany dogmat stara .się 
zaszczepić na teranie, o którym nie 
posiada najelerneutarmeśszych wia­
domości.

Uważa ©n mianowicie, że fakt 
uznania granic wschodnich powinien 
sprowadzić radykalne przemiany w 
atasunkach na naszych kresach 
wschodnich, Ale w tem,, co -było, 
rozgrzesza bez wahania stronę rus­
ką. nic żąda od niej niczego na 
■przy•.'.złość. „Nie trzeba-ej nikogo 
żądać rezygnacji i poddania" - -  za­
strzega się. Cały apel idzje w stronę 
polską. Więcej — oskarżenie i to tak 
ciężkie, jak czasem słyszy się chyba 
od któregoś z naszych szczćrych 
wrogów.

„Nadużycie władzy w obee U- 
krairica musi przestać być czynem 
patrjotycznym.“ Muszą zniknąć Ok 
którzy ..na mieszkańców (wschocP 
nich) kresów patrzyli jak na zacie­
kłych irrydentystów“ -- i t. d„ 
mnoży się szereg zarzutów, z któ­
rych społeczeństwo polskie wycho­
dzi jako jedynie winne i jodynie 'po­
trzebujące poprawy.

Nie wiemy, ,jakie dane upoważ­
niły’ nieznanego autora do rzucania 
tak śmiałych oskarżeń, z których 
wyciąg przedrukować może dzisiej­
sze „Dilo“ bez żadnych komentarzy. 
Wiemy .jednak, co mu odmawia 
praw kategorycznego przemawiania. 
Oto — ignorancja przedmiotu.

W  pierwszej z brzegu publikacji 
strony przeciwnej, ot choćby w nie­
dawno wydanym „(Thladzie bojewoj 
organizacji" zna/leżć może „Dziennik 
Ludowy" długą litanię dokonanych 
mordów, podpaleń, dynamitowych 
zamachów tna Polakach ma mieniu 
polskimi prywatnem i państwiowem. 
1 o planowe puszczanie z dymem 
dworow, te skry.tohójcze strzały — 
to nie dzieło „irrydentystów"? Więc 
czyjeż? A tragiczna lista poległych 
w walce z tym „krzywdzonym" ży- 
wiołem organów bezpieczeństwa 
to przypadek? A może „nadużycia 
władzy"? Chyba. Pamiętamy dobrze 
..Dziemnikawi Ludowemu'1, iakt o 5. 
listopada u. r., w okresie najiistlnki- 
szej walki z zalewem sabotaży i 
krwawej liajdamaczy/.ny upominał 
sio energiczaiie za nresziówaiiymi

członkami ruskich bojówek terrory­
stycznych, protestując przeciw po­
zbawieniu wolności, „tak robotni­
ków, jak i inteligencji narodowości 
ruskiej"!

Gzy nie wodzi „DzieomiC Ludo­
wy", jak reaguje strona ruska na u- 
znamie wschodnich granic Polski, na 
ten akt, który rzekomo mia! tak 
bardzo „zmienić sytuację"? Czy nic 

'‘ dyszy tydi obiecujących słów: 
■aktu z 14. mąrca naród ukraiński 
nie uzna nigdy"? Czy nie słyszał o 
występie posła.,Luckiewicza w Sej­
mie? Czy to wszystko, co było, co 
jest — jest niarem, a prawda iftst 
tyiko doktryna?

Jakże ma się zacząć — jeśli wol­
no zapytać — ta „poprawa" społe­
czeństwa polskiego? Bo wiemy, że 
na-m nie wołno od nikogo iżądać . re­
zygnacji i poddania". A zatem mamy 
spokojnie patrzeć, jak oni nie rezyg­
nują. Mamy milczeć i założyć ręce, 
kiedy wzbierać (będzie burza, bo 
nam nie wolno siewców buatay na­
zywać irredentystaimi. Nasze władze 
i organa bezpieczeństwa nrożna roz­
puścić do domu, bo ipocóż mają 
„nadużywać władzy"? A chyba na 
ich miejsce niech przyjdą ludzie ty­
pu.... duuilistyczmegG, wychowań' na 
bardzo sztucznym pokarmie v Ho- 
łówki.

Nieżleb/iba^, g4vby tzastajiowił 
się kiedyś „Dzjennik Ludowy" i jego 
grupa nad tom. ile zamieszania, 
gmatwaminy. ile szkody wyrządzają 
takie iamta-zje na temat ruski, zro­
dzone z kompletnego mearjentowa-

nia się w  zagadnieniu. Przecież te
wszystkie miłe;- anegdoty o polskim 
szowinizmie, o nadużyciach władz, 
o tragicznymi losie' naszych Rusinów 
powtórzą skwapliwie ci, których
0 to prosić nie trzeba będzie. Ale 
powtórzą z uwagą, że tak piszą o 
Polakach — sami Polacy,

Nietrudno pojąc, że socjaliści na 
si, zajęci ciężką walką z wdziera- 
jącymi się do Związków zawodo­
wych komunistami, nie mają ćnasu 
na studjum zagadnień kresowych > 
nie widzą i nie wiedzą tego, co wi­
dzi i wie każde dziecko. Ale o wiele 
trudniej pojąć, dlaczego o tych 
sprawach piszą? Dlaczego szkodzą? 
Dla kogo w ten sposób pracują? Bo 
chyba nie map nadziei, że cotą- 
czyiX*4zy swój lament do lamentów 
ruskich przyciągną do siebie choćby 
.iednego ruskiego soc, demokratę. 
Tamci zbyt duży krok zrobili w 
kiertmku Chajkowa i Moskwy, aby 
chcieli zawracać do .sielanki z przed 
lat kilkudziesięciu.

Głos „Dziennika Ludcm^ego" w 
lym Lwowie, któi-y tyle przeżył i 
przecierpiał, zabrzmiał ogmhMlle 
obco, podejrzanie obco. M’:- u 
polskich gwałtach i ruskich krzyw­
dach nie potrai; w ten sposób i:„v j,v; 
Polak, iznający bk.-rorjc lat ostat­
nich.

Wynikiem tych lat ósirtmek jeU 
obecny srnn krcsó\v wschodnie!. 
Wymaga on naprawy i naprawa U 
przyjdzie, mając dużą pomoc w ak­
cie z 14. marca. Ale nie stanie się 
to w sposób j według receipry. su- 
fifcywswtej przez ..Dziennik Ludo--''T“ 
Opmja o „irrydetitystach" -upadnie 
silą rzeczy w chwili, gdy ich zalb.ra ■ 
knie, a nic na cZy.iś apel. Władze 
przestaną interweniować nr prę- 
•d-zci, aż eabezpieczone będzie życie
1 mienie każdego obywatela pań­
stwa. A stanie się to wówczas, aż 
ta druga, przez „Dziennik Ludowy" 
za przeszłość i przyszłość rozgrze­
sz rwa strona '„zrezygnuje" ze swych 
odśrodkowych dążeń i .jpodda się" 
.prawmu i obowiązkom, dyktowa­
nym przez państwo. Tego się od 
niej żąda i od tego nie odstąpi.

Strona polska była tą, która bro­
niła swego i obroniła. I z lii i ii tej 
nie zejdzie nigdy. A. N.

Z a  dyktatem  niemieckich giełd.
Dlaczego obce n?łuty znów podskoczyły?

L w ó w ,  20. kw ietn ia .

Do króflcirn okresie spokoju na 
ryrtku dew iz i walut nastąpiła z  dńiu 
17. hm. nagle baussa. Przyszła zu­
pełnie nieoczekiwanie i wyraiziła się 
w  sSnej zw yżce dolara z 42.000 na 
47.000 i wy żej.

Przyczyną haussy stały się gid 
dy niemieckie, na których’ -po :x"v- 
nym okresie siabilizacii walut (*li-

cych również -nagle nastąpiła zwyż­
ka walut zagranicznych. Powody 
tej zwyżki odsłania telegram z Ber­
lina. datowany z d#iia 16, hm. nastę­
pującej treści: „Na giełdzie dzisies 
szyj panowała mocna teoderteja. 
Przyczyną tego .iest coracz większa 
różnica w zapatrywaniach w'" 'Kiego 
przemysłu, który uważa za kniniiccz- 
nc dla u ryw icn ia  wy'wo-'zu ir trzy-

\
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ifianic w9SqRTSk6 'IcSSu-'3Slajfa"’“ a‘ 
bankiem Rzeszy, ćq>żącytn. do utrzy­
mania dolara na dótyoh-czasoiwyeu 
niskim poziomie. To -też dolar mimo 
silnej interwencji Bairtka iRhieszy byt 
nowwauy w ciągu' tsrzedDotuKłiia 
21.300 iii."

A zatem właśeró 4  przyczyną 
hausisy w: Niemczech jfesr życzenie 
ęneeanyslu i|:|mieckiego łw>din,iiesie- 
nta_ kursów obcy cii wadud, atby eks­
port uczynić tern rentowniejszym. 
Przemysły eksportujące przefywa- 
ją swój okres konjiruktury tyiko 
przy wysokMi kursach walut zagra- 
r.ioznych, gdyż — jak wiadomo 
ceny w kraju nie podnoszą się nig­
dy odrazu w tym samym stosunku, 
co u atuty zagmmwme, który to 
■moment usnożliwia przemysłom eks­
portującym wyzyskanie rtteaiicy po­
między ceną krajową a zagraniczną. 
Okres spokoju w walutach, panują­
cy od pewnego czasu w 'Niem­
czech dzięki interwencjom Banku 
Rzesizy był tedy dla przemysłu nie­
mieckiego tylko rak długo potrze­
bnym, jak długo przemysły te zao­
patrywały się w zamęt. waluty dla 
zakupna surowców. Z cli wda zaspo­
kojenia swych potrzeb 'stpofcoj te.i 
stal się dla przemysłu niemieckiego 
niewygodnym, to też — jak donosi 
teiegram berliński — sfery te spo­
wodowały zwyżkę kursu cłołara.

Dla nas byłaby ta okoliczność o- 
ńojęmą, a przynajmniej laką by  być 
powinna. Niestety atoli u»'sz#ry«ek 
pieniężny wciąż jeszcze stoi l«od 
przeważającym wpływem giełd nie­
mieckich. Z chwilą, gdy dolar i inne 
waluty zagraniczne opdnn&zą się w 
cenie w  Niemczech, powinna i mar­
ka polska -\v tym samym stosunku J 
notować wyżej w Niemczech. Sta­
łym ątoti objawem, stwierdzonym 
dtf fetsttłku. jest nikt, iż przy zwyż­
ce wdiufc zagranicznych w Nięnt;- 
czech marka polska na skutek spe­
cjalnych za+wegow niemieckich nie 
podiosi się tam w ceme w rym sa­
mym stosunku, co inne waluty. 
Fakt ten, iż dolary i intie waluty 
lagramćzne podnoszą się w Niem­
czech w  eonie ■»* o wiele wyższym 
stopniu, niż marka polska, powodu­
je, ii dla Niemców w tego rodzaju 
okoliczno-iciach staje się korzystną 
rzectrą nabywać w  Polsce waluty 
zagraniczne, a dla arbitrażerów na-

pomąęającą rzeczą sprzeda- ' 
wać Niemcom swe wysoKocennc 
waluty. Następuje tedy sztuczny po­
pyt za obce mi walutami w kra ju,* a ( 
w związku z tern haussa tych walut.

Ta prawidłowość, stwierdzana 
stule od lat kilku 'przy kańdej ha-us- 
sic w Nkmczech, objawiła się i o- 
•becuie. Skutkiem zaś tego dla nas 
fatalnego związku jest chaos, jaki 
osmfcnia z wyżka walut wywołała u 
nas w krab.

Importerzy, którzy rrnm<T" za 
sprowadzone z zagranicy towary' 
płacić walutami ragranicznem:, a. sa­
rni Muszehi są sprzedawać towary* 
w kraju w części przynajmniej na 
kredyt, ft-tajji* w takiej sytuacji w po­
łożeniu bardzo ciężkiem. Kalkulacja 
icsh upada, a interes, który oparty 
byt na zdrowej kupieckiej podsta­
wie, może 'nairazić ich na poważne f  
szkody. Wstrząśnienie tedy', - wywo­
łane liaussą w* drwili obecne,, daje 
się wszędzie silnie odczuć. Prkyczy- 
ttia się do tego śtaaaaaa na rynku 
towarowym, która jeszcze bardziej 

. zaostrza ‘położenie.
Wypadki na rynku - pieniężnym 

ostatnich dw u dni są tedy* bardzo 
przykre w ' następstwa. Kilkutygo­
dniowa stabilizacja zdawała się 
sprowadza ć normalniejsze stosunki, 
które teraz machinacjami wielkiego 
przemysłu -niemieckiego zostały nie­
stety zamącone. Naleiży jednakowoż

kibótewać, że Polski Kraj. Kasa Po­
życzkowa w* Warszawie przypa­
truje się biernie, tym wydarzeniom. 
Jej interwencja w formie rzucenia 
•na rynek krajowy znaczniejszych 
sum w markach niemieckich w celi 
obniżenia kursu marki nieniieckiej, 
byłaby z pewnością .sparaliżowała 
ujemny wipływ wypadków niemiec­
kich na nasz rynek pionieżny, ponie­
waż przy obniżaniu kursu marki 
.niemieckiej arb itr a ii dolarowy mię­
dzy Polską' a Niemcami przestałby 
się opłacać, a .w następstwie tego 
wydarzania niemieckie nie mogłyby 
wywołać skutków, jakich, św iadka­
mi jesteśmy obecnie-. Ta interwencja 
jest w tej chwili o tyle łatwiejszą, 
niż dawniej:, ileże przez wprowa­
dzenie marki polskiej na Górnym 
kląsku nic jesteśmy obecnie jsbyiłiiio 

■zależni od marki niemieckiej,' i w o­
bec czego rzucanie znaczniejszej ilo­
ści marek niemieckich na rynek wy­
raziłoby się bardzo prędko w obni­
żonym kursie marki niemieckiej.

Próbie i nowi uniezależnienia się 
rynku naszego od wypadków ta 
winku pienięzinym niemieckim, win­
ny nasze czynniki oc’łbowdedzialine 
poświęca# jak najwięcej uwagi, po­
nieważ '/akiiność ta jest jedną z naj­
ważniejszych r-rzycByti katakliz­
mów. jakie marka polska od lat 
przechodzi.

H n i  m m

-   1— n i W '"iMMUijpjnaw».u 

■Pais.wS. W - s - -■ ezegofności 9 .?
w  źu ychn, ja r  dołycb.za®, 
nie reaguje a zmian/ w  i l'ł0* I  
wynikające stąd w  ofcręb 8 Pań»‘w 
P u ls k e g \  '

Spadek  marki sygna ł!*®**? '  
j f ln ak  na innych g ie łdach, w  ?v, 
sekwencji w y w r ł a ł  olbrzym  e ®**a 
w enie na giełdach e fek tów  
w ła s tc/a  na targu jiapie aw  Pr 

m ysp .tych , które w  ostatni h Jh|a' 
uzyskał:/ wprost  olbrzymie * 
wam-e.

W szystk ie  te o b ja w y  n'0 
jadnt k ch r  kteru » tał go, ja . f 
o k a z ,je s ię  choćby w sta1 ! 
dw ó ch  dniach na gie łdach k‘ i  
w yćh  w  W a r s z a w ie  i w e  L * ® * '  
k órz po  chwiiowetn oży wieniu z f 
r ea g ow a ły  zn źką w y h au sso w * '1̂ ,  
pap ie  ó w  przem ysłowych. doCh 
dzącą  przy niektórych paptef a .' 
p ierw szorz  dnych do  kilkuh3 
tysi cy pu  któw.

Skutkięiii tego speku lac ja  1^  
do  wa lut  0^ c/., 

mark! /i a m ie ^
ci.a się znow u  
i z wyją ki .m

Doraźny skutek wprowadzenia miernika złotego. — Sp^^ck 
marki tylko w obrębie Paftsiwa Polskiego. — Zwyżka papie-» 
row przemysłowych. — Objawy te mają charakter przejscio, I 
wy, - Interwencja banku biletowego nie wielkie ma znacze­

nie. — Widoki na przyszłość.
L w ó w ,  20, kwietnią. 

fm g )  W  s p r a w ę  nagłej i nie­
uzasadnionej bausay  obcych  .walut 
zw łaszcza  do la rów , jaka  ob jaw iła  
się gw a łtow n ie  w  ostatnich dw óch  
dn iach, otrzymaliśmy ze źródła naj­
bardziej w ia ry go dn ego  garść in ­
formacji, które pedajeih/ naszym  
czytelnikom. W y jaśn ia ią  one przy­
czyny tego z jaw iska  oraz dają po ­
g ląd  na ewentualne  ukształtowanie  
się stosunków  pieniężnych w  przy­
szłości.

W p ro w a d z e n ie  miernika złote­
g o  po lskiego, jakko lw iek  n iew ąt ­
p l iw ie  bardzo  pożądane  dla usta­
lenia się naszej wam ty. w y w o ła ło  
dotychczas ten sku ek, że ceny ar­
tyku łów  pierwszej potrzeby i w o -  
g ó ’e wzystkich t o w a ró w  okazują  
tendencję zw yżkow ą . pooTożerće  
życia oznacza p e w n e  automatyc?ne 

W ążen ie  du obniżenia wartości  
marki.

N a  razie s r a d e k  marki ob jaw ia  
] s ę tylko w  obrocie wewnętrznym

W IK T O R  C YR IL . "

Księżniczka jeziora.
P r/P ło ż y ł 7. francuskiego 

L eon  Stern kłar.

Bawiąc krótki czas w  Wenecji, pod­
czas skwaru lipcowego, sporu ulem w  pe­
wnym  hotelu, na w yspie Lido, mego da­
wnego przyjaciela. Łucjana Thorel. Stra­
szliw y  upal, którym  przesycona była 
cała atmosfera, w ięził nas w pokojach 
hotelowych aż do zachodu słońca; nic 
mogliśmy też w e dnie ani przechadzać sic j 
po cudnie pięknym placu św . MarKa. ani 
kołysać się w  gondoli ua falach W ie lk ie­
go kanału.

W  ow ym  dniu zgrom adziło się liczne 
tow arzystw o w  parterowej sali hotelo­
wej, gdzie woda; tryskająca z  fontanny, 
szerzyła  mity chłód dokoła.

Flirtowałem  z iróczą kobietą, mło- 
Izintką markizą z Florencji, podczas gdy  

Thorel wnrowadzaf w  zdumienie zebra- 
nvch gości bogatymi zbiorami, p rzyw ie ­
zionymi 7j podróży naokoło świata. Znaj­
dow a ły  się tam w aży  Satsuma. bronzy 
tybetańskie, jedwabne materje z Pekinu, 
przetykane • złotem  i srebrem, a w re ­
szcie —  łasi not least —  wąż, którego 
Thorel nazwał b y l „isar.o.mi-NaYa*'.

„T o  zwierzę**. Wyjaśniał mój przyja­
ciel w  sposób zupełnie naturalny. ..nic 
•est niczem innem, jak zaczarowaną księ­
żniczką, przem ienioną, w  w ęża“ .

Słowu tc w y w o ła ły  w  cąłein tow a­
rzystw ie ogioinnc zaciekawienie, u nie­
których kobiet trw ogę. Zażądano w y ­
jaśnień. Na ogólne życzenie przyjaciel

inój opow iedział następujące zdarzenie:
„B y ło  to w  Sabang, na wyspie Weh, 

niedaleko Sumatry. Nasfz parow iec odna­
w ia ł sw ój zapas węgla. Przed  naszćmi 
oczami rysow a ło  się kilka białych do­
mów, zamieszkanych przez Malaiczy- 
ków . Chińczyków i Europejczyków  
Z  okien herbaciarni dolatywał: nas ża­
łosne śjrtcwy kilku smutnych dziewcząt. 
Pon iew aż na naszym statku panowała 
atmoąfera tiic do zniesienia, podałem 
tnemu przyjacielow i IŁddyenn i myśl, a- 
byśmy weszli w. g lą M M rW ic z e g o  lasu, 
sdzieby można polować na małpy i na 
dziki.

„Szliśm y tedy pod olbrzymiem i drzc- 
wami, na którycii pniadi kw itły  orchi­
d e e . Na brzegu tego lasu odkryliśm y 
staw, otoczony ze wszystkich stron 
drzewami palmowenii. Panowała tain 
iście świątynna cisza... Nagle głuche 
milczenie, jakie panowało dokoła, przer­
w a ły  łagodne tony iletu.

„Orającym  by l M alajczyk, odziany 
w  płócienne ubranie. Obok niego ujrzeli­
śmy młoda dziewczynę, którą różnobar­
wne zasłona. różowe, żółte i niebieskie 
czyn iły  podobną do jakiegoś rzadkiego 
ptaka, gnicżdżącoKo sie na. tych w y s ­
pach.

„B y ła  to zaiste piękność niezwykła. 
Wysmukła, jak lopola. Al fata duże, czar­
ne oczy. Zaledw ie czternastoicti,:a. a już 
rozk 'vitta kobieta. Pom iędzy M ala jczy- 
kieni a młodą dziew czyną tańczył, przy 
tonach fletu, w ąż w yprostow any na 
swwrn ogonie, kołysząc się cielskiem 
Osliztem. G dy dziew czyna ujrzała, żc się 
zbliżamy, poczęła d r ie ć  ua calem ciele,

rzucając na sw ego tow arzysza spojrze­
nia petue niepokoju.

„W ą ż  zielony z rożowenii ceutkami na 
plecach należał do gatunku bardzo nie­
bezpiecznych. D ziewczyna olśuiewata 
n iezw ykłą pięknością. —  Teddy. zamiło­
wany zoolog, zw rócił caią uwagę na 
węża, ja zaś na . młodą .dziewczynę. P ró ­
bowałem  zaw iązać z nią rozm owę, ale 
nic rozumiała ani jednego jioW a z moich 
wynurzeń. Teady  radził tui zostaw ić ją 
w  spokoju.

„S trzeż się tego muzykanta**, szepnął 
ini po cichu do ucha. „M ierzy  cię stva- 
szliwem  spojrzeniem**.

„Spojrzeniem  nikt jeszcze nikogo nie 
zabił*’, odpowiedziatcin z uśmiechem.

„M oże  puścić w ęża  na ciebie".
„O  ty, zoologu, wszak wiesz dobrze, 

żc mu w y rw a li*  zęby  jadow ite".
„P rzyzn ał, że matn słuszność. I w y - 

buchuęliśuiy śmiechem, widząc, jak wąż 
rozpoczął sw ój taniec, śmieszny a zara­
zem przerażający, albowiem rytm iczne 
kołysanie się grzbietu i tułowia, p rzy­
pominało nam oryginalne tańce brzu­
cha, wykonyw ane przez bajadery.

„M aia jeżyk  m ierzył nas w ciąż w ście­
kłem. przeszywająceui spojrzeniem, .la 
jednak rozm awiałem  dalej iwobodnic 
/ młodu dziew czyną i olijąlcm ramie­
niem jej kształtną kibić. Nie ruszała się 
z miejsca. T w a rz  jej tniaia w yraz głębo­
k iego przerażenia, praw ic błagalny.

Ciało jci pachnie cynamonem i róża- 
rni“ , rzekłem  do Tcddyego. „Chcę ją od 
niego odkupić".

„Oszalałeś chj ba. C zy  chcesz abv 
nas zab ił? "

-  "/ J 1 ---  — — -----  -
która wskutek sytuacj"! t°i< VCł 
p ństwa niemieckiego doznał*. t  
wej porażki, niemal w s * v  t 
waluty obce, a  pr2e e 9 
dolary i f r  n.ti szw  jcarsh.e < ® "  „ 
ły znacznej z w j ź k ;. W t d u g  we j 
rajsz.ych telefonie nych w i  FO01 „ 
t  W  rszaw y , d o l « r  an itryk i08, 
os iągną ł tam na g ie łd  ie  
nej kurs 49—-50.000 tnarek, a 
kurs niemal rekord , wy, jaki P °  1 
da ł przetnijająco w  z mie r. b* j  

!nt9rw3neje banku b ile łowefl1 
fiieł ach w  W a rs r a w ie  Gdin3Kj ’ 
da których Rząd polski uciekał s 
w chw ilach  krytycznych, m a Ż ^  
wsze  skutek bardzo  n ietrwały i P,a 
chłaniafy wielkie ze strony  
ofiary. N a  o g ó ł  in terwencje  P ° r L  
bne nie dzia ła ją  n igdy  na dłfl* j  
metę i muszą być  stosow ane  ^  ■ 
w  koniecznych rozmiarach. ", 

N a leży  się spodziewać, i e 
dom .wionie aię w  s p o le c z e ń s^ i -  
miern ka złotego jako s u r n 0 a!J 
pi yszłoj polskiej w a lć ty .p rz in ie *  
reformie wa lutowej niewątp iw?  
rzyść. C zas  przejściowy będzie ł 
dnak musiał w y w o ła ć  pewne wstfz^  
śnienia gospodarcze, kiórych  
pośrednią  przyczyr ą była zaW sf  
niezd row a  spel.L'Iac;a. M  nisterst^j  
wy ęża wszystk ie  sił/, a że b y  ^  
p rz . js c io w y  okres skrócić  do &  
żiiwycii granic.

'd z R * :

„K to?  Ten mały człow*ieczek. Br& 
na f ie c ic ? "  zaśmiałcin sie głośno- 

„I uią'v.s/.v rckti iiodbródek UZ- ^  
czyni*, pocatowaicni ją w irSta. Lec* ^  
tej chv hi muzyka umilkła, dzicw*cZ 
iruncla i znikła w lesic. jak motyl hj 
słony wiatrem., M alajczyk porwał 
miejkca. Dałem udt.iciimiast z n a k . ty 
szciuu stużąccinu janońskiemu. *  ajji 
pozostał w p,,'.vnem oddaieniii, ab.’ * 1
podał strzelby które nió*f

intiK’rui. A le Mula,czyk nie rzucił się na 
jak przypuszczałem , żc chce uczynić- ^  
w irffl w ę żą  dokoła ramienia ‘ Dod’ -*
go szcpc„e.pokornie:

„Kupić... kupić... s|ę
...Mvślafcm zrazu, jak państwo y .  

domyślacie, żc chciał mi s p r z e d a ć  
tlą dzie vcz.\ nę, ale nic. miał na 
węża. O tw orzy ł mu szczeki, aby ?!kcb- 
zau mi, że nic ma już zębów  jadoW W, .! 

-Kupiliśmy go przeto wraz z  flete ^  
włożyji.śmy w szystko razem do 
oto kosza, plecionego z kory". ^  

U kończvw szv to opowiadanie- yj

z tcco !iaJcdy*e

dwa tony, jakie on m ógł w y d a w a ć -  . 3  
się ty c zy  węża, zapewniał nas, z e ^je- 
on dla niego księżniczka Atje.ks, za„ j , -  
nioną w  zw ierzę  i żc tlet ma te_ _-nłJ 
sność, że pobudza ją do tańca. O ,.nła 

tik . jak ów  Malajczyk. “ O  ̂
K ob iety  krzykną*31

cian T liorei w.ydobyf z tego 
czaj prym ityw nego instrumentu

węza
sw egó ramienia, 
trwogi i chciały uciekać. 

.Mant tego węża
:Cł>

dopiero od 
m iesięcy", ośw iadczył Thorel. „A  ^  
jeżeli państwo sobie tego życzycie. sP 
baję kuj p rzyw rócić  jego pierwotna p
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2 S e n a t u ,  j „Tyeh on musi być s tra c o n y1“
*ersy (L>tn„ , gmachu onselm oweso I M  
^raJócow Kazimierza- -  O oozycia i
^ D jjfów  Kredyt na pomoc dia o- i
cudzych Kre^o'vych. ... U żytkowanie (  
* a o zwfi Dto."  aa Kresach. Usta- 

' ,< zanju lichwy wojennej już 
. Istnieje.

e c2ram „Gamety Lwowskiej*).
fja Warszawa. *20. kwietnia.

fo  zlożen^0ra'Szern Pojedzen iu  Senatu. 
sei! BodPy ,  PrzysieS’ senatorskiej przez

^ k a z a n i u ^ u S i ^ i 0: ’?..^0 . ^ ^ LWV O
^'erzą ’’ iu . Ln t'v ersytetow i .lana Kazi- 

nudynków oosejmow ych weLwW i e  d i  D -  -
iitullie \v |e erow at ser. Szarski. Set;. 
Prosił o n. .len,,J w iększości komisji 
^ en. Karni/o}^S'e ustaw y bez zmian, 
jecie ust,. (Ukr.) dowodzi), że p r o ­
stytucja i ,v y . byłoby sprzeczne z kon-
ku W n >OSl O DlDrze.iście do porzuci-Ku H> -

iP S M 6^11620. nacj ustawą. Sen. Kędzior 
Kdyby 7d̂ ° _ dzi-. zp bytżdyby ; r 0dzi-, ze by toby krzyw dą, 
wy. a „iG Lano Krajowi gmach posejmo-a ohS • Kra.>owi gmach posejmo- 
b in i na “ ąl on°  iudność nowcini podat- 
chów ńa ybudowanie czterech gma- 
^atopokw t- w ojew ódzkie na terenie 
crinr....,' k  Sen. K rzyżanow ski wnióst

chów na
;'la ODolski v,pr. v
•!°PrawWn u ' K rzyza i _  ............ .
'KraiowPck } ’ . z. biblioteki b. W ydziałuurajowet-ń j  . moijoteki b 
'l;uik nri . • i^ a w chodzące w  zakres 
licznych ^ njczych. politycznych, spo- 
biiotecp «  ekonomiczn.vcli przekazać bi- 

- ^  Sejmu i Senatu.

s&n. y ]?*a''0Waniu przyjęto poprawkę
'a ustani za£!ow skiego. jpj4 róyynież ca-’a ustawV p  g0- ia - ________
kornisjj “ zyiCto rów n ież rezolucje

Urzy■/„,,f|,a®mer 1 ing reierowar ustawę o^^yztian iT 8 reierow ar ustawę o 
lików r i U ,Kredvtu ua pomoc dla osad-
sadnir/„o!. f i  0 Pomoc dla 27 rodzin o-
sfo  encn a  ’-'olu  "  a nia z n a c ze n ie  c z y -  
r’ ików  * o b e jm o w a ć  tna o s a d -
»  2  Y z g lę d u  na n a r o d o w o ś ć  i

r“ £ c!V Ustawa ni znaczenie czy-

v<2naiiie° na narodom
^ , ż c  OS a P a^ “ '-nak (U kr.) w y- 
^V\vc\h,;„ _\aam ctwo na kresach wscłi.^ V W ołn if>  ,ul i v i » s « iw i  w m . i i .

Mnd * rżenie m iejscowej ludno- 
stawa ^  s.taw ia w niosek, by nad u-— ,V ii n - 'j iu .i . o ,  w \ 11 a\j u-
Po ar,„ ,  .e 'ic  do porządku dziennego. 
którT u , leniac1' sen- Karpińskiego. 
wje P„.,_ 0VkOdział sic przeciw  usta-n r-1 J ,V 1401.0 '
jej uch .f Utrskosza. który prosit olej . -----  w isM o / a , Kiory prosu o
z®iam ustawę przyjęto bez

Pr
d? ustaw y o upoważ- 

na cud,!1 t uPraw‘iających dziatki ziemi 
dn ___ gruntach na kresach wsch.— v*VCl      —'
,?  czasowego użytkowania tv (#  grun
u ł.  Ustawę uchwalono.

sto biennicki referow ał sprawę u-
C u V zo atc7aniu lichw y wojennej.

swiadczyf w  jrnicniu komisji prawni- ezei. >a -->• _ • ■•'s.mu a<zuu.nji
cat.i ta ustawa wynikła z  nic-DOr0 7 u m - «a.7WVS,1 W V II ł n 1(1 l, IIIV -

,rzebiVj nv'a' jcst. u iec zupełnie nicpo-
tzucenjó ^ ,ateso komisja 

“uenie tęi i k ij -;,..,-
wnosi o od-

ntvśi *°- te ' lm aw v. Senat uchwalił w( 
tej propozyclt ustawę odrzucić.

Brun w  imieniu komisii skatbo- 
n-budżetowej przedstaw ił stan prac 

n- B^cbczasowycb tei komisji nad sei- 
. ustawa o podatku orzem ysło- 

ym. w  glosowaniu p rzyjęto  wniosek 
Bruns 

tmiany.
aniu przyjęto 

na> zapowiadający Seimowl

Ni^tęU(le
potiedzetiie w e w torek, hfh 

-utzadku dziennym podatek przem ysło-wy i iicł..—  -:   P „  i ,
ustawa o n»pie hruttowej.

âć. ]
ik a iP ujrz.',cic, iak księżniczka ieziora
,..azp' SIC l a t , . - . ,  ________________   :)cdw óu^le vva* z y n  o c z o m  p o d  swenii 

'z^abn en ii z a s ło n a m i- .

V j .  j j? ' u.01- K o b ie ty  z b l i ż y ł y  sic lękli­
w y  -^arkiza. chcąc okazać odwagę, 

Runęła się do p ierw szego rzędu.Waż I
hie T l  '  Prostow ał się na giętkim oso-» * u rn e fo  i_ i . . .  Ł . .nr r.- ■ ‘  - • ' " a i  OJV
bzein , ’ aK 'aska i kołysa ł się, jak 

Poruszana wiatrem. Potem, na-
ą. łI skokiem, przyczep ił się paszcza 
I 1; ieikiegn palca ręki Thorcla- Poczę- 

bić laskami. Nic puścił jednak 
L ,ei. ofiary, póki mu nic zgruchotano 

^'Pacierzowej.
byt ody!“  ołał Thorcl. a czoło jego 

o oblane zimnvm potetn.
. Nadbiegli słudzy i zanieśli go do je­
ry ■ Chirurg Bonetti z Bolonji, kto- 
łe) Si<ł znajdował właśnie w naszym ho- 
^  >'-robił w palcu głębokie w cięcie i 
haK. ranc gorącem żelazem. Ramię 
da► ztnfało aż do łopatki. Thorcl spoglą-

W 7m l » i o w. . , .w i 'v n  wz.rotiiern dokoła. y  dw je
st -lajdowąT się w naszem towarz.y-

dvvic godziny później jttż nie żył.Rajdową
.,Wo4VldRn Pr°fesnr oraz młody poeta.

?tu’r l  ten' Którego jadow ite zęby i 
Q̂ r ^oły mogą po w vrw aniu  napowrot 
?ah, ^ ać“ - orzekł proiesor. „na leży do 
hięyn UCzonym dotychczas zupeitue 

nanego. Dostanie się do muzeum", 
••iest 0 do ,nnie“ . rzekł młody poeta, 
tę oe,L teKo zdaniu, vr. ów  Malajczyk 

• Ru " ' ‘-dzi.;) dobrze, co. czyni. 
ktpr. uniąc z. w i er ze obcemu. Kobieta,4 Min!*. —••

„Interwencja zagranicy pogorszy tylko los 
Patrjarchy'1.

Zzk oświadczy! „prokurator1* Kryfenko na zjeździe komu­
nistycznym, mającym wypowiedzieć się o losie „zbrod­

niarzaU

(Korespondencja własna „O azety  L w .“ L

Pogran icze  po!.-sow.
19. kwietnia

(& ) Jak jaz donosiliśmy, rząd 
sowiecki dąży wszelkimi środkami 
i sposobami do wytworzenia w czer- 
woneru państwie „odpowiedniego 
nastroju*' dla wyniku procesu 
patrjar*by Tychona, który ma zo­
stać skazany na karę śmierci „na 
powszechne żądanie" wszystkich 
warstw ludności rosyjskiej i za a- 
probatą.. samego duchowieństwa 
prawosławnego. Chcąc, aby ta , o- 
pinja publiczna" wydała sę bar-’ 
dziej imponującą, zainicjował rząd 
sowiecki specjalny zjazd w Moskwie 
prz d tawiciah wsiystkich gubsrn- 
jainych organizacji komunistycznych 
z całej Rosji. Z aid ten miał „u- 
chwalić“  jednolite rezo ucje doty­
czące „zbrodni" zn enawidzonego 
przez czerwonych władców patrjar­
chy , Obrabianie" zjazdu polecono 
znanemu z procesu śp ks Budkie­
wicza katowi Krylence, który wy­
stępuje także jako oskarżyciel w 
procesie Tychona.

Jak obecnie donoszą z Moskwy, 
na zjeździe tym wygłosił Kryienko 
„programowe przemówienie", w 
ktorem imieniem rządu sow eckie- 
go oświadczył m. in.: „Dobrze wie­
my, te  rozmaite żywioły zarówno 
z pośród ludności rosyjskiej znajdu­
jącej się zagranicą, jak i wśród lu­
dów obcych, gotowe sa wszcząć za­
ciętą akcję w prasie i społeczeń­
stwie. skierowaną j rzeeiw nem z 
powodu przyszłego procesu. Dla 
te,o też muszę oświadczyć, że 
rząd r.syjski nietylko nie zwróci

źadn j uwagi na jakąkolwiek inter­
wencję zagranicy, lecz powiem o- 
twarcie, że wszelkie wystąpienia te­
go rodzaju zagraniczne zo-taną o- 
brósone na n;e orzyść obywatela 
Tychona. Im więcej zagranica bę­
dzie protestowała, tem więcej nie 
bezpieczne stanie sic położenie o- 
s arżonego!"

Dalej powiedział Kryienko; 
„Rząd nasz nie okaże litości i nie 
uczyni żadnej ulgi, bowiem prole- 
torjat musi się utrzymać na zdoby 
tych przewilejach. Rosja ogłosiła 
wo nę rei g i, wszyst im wyzrtan orr, 
bez względu na ich pochudzenh o- 
raz ist i ę i charakte*. Lud rosyjski, 
który u 'o !n ił się od mperjalizmu 
i kapitalizmu, musi być i będzi ’ 
przez nas uwolniony od ostatniego 
jarzma; przesądów religijnych i fa­
natyzmu. Los obywate a Tychona 
jest w naszych rękach! Możecie 
być pewni, że ». y nie ułaskaw my 
tego przedstawi iela klasy społe­
cznej, która w ciągu stuleci gnębiła 
lud rosyjski i dotychczas nie rezy­
gnuje z myśli o walce z wyższą 
wolą proletarjatu."

Równocześnie wrładza sowiecka 
wydała okólnik o zwołaniu we 
wszystkich gubernjach ckrę owych 
zj;zdow duchowieństwa, mających 
wypowiedzieć swo'ą opiirę co do 
i l . s u  pat jarchy Jakie uchwały za­
padną na lyeh zjazdach organizo­
wanych przez sowiely —  ła wo 
przewidzieć, zwłaszcza gdy dodamy., 
że całą t i  akcją k e ują funkcjo­
nariusze czerazwycza ki.

BIBLIOTEKA INŻ. TULEjł NIE BE DZ1E POMIESZCZONA W WBASZ- 
l - 1!: fR^CHOW E,!-. — PERTRAKTACJE CO DO SZCZEGÓŁÓW

FUNDACJI JESZCZE SA W TOKU. -  „BASZTA PROCHOWA** PRZE­
ZNACZONA NA (POMIESZCZENIE ZBIORÓW BOLESŁAW A ORZE. 
CHOWICZA. — ULOKOWANIEM „BIBLJOTEKl PUBL." ZAJMIE SIĘ 

REPREZENTA CJA MIASTA,

eka k I1*1 '-'Oci.hiiiL-k bi.Jęgo człn- . 
i 'cl1 'hę/iM. oUiiię jego żona lab jta i c • •.Hunie zon; 

Saromi-Nav,i pomścił to".

L w ó w ,  20. k w ie tn ia .

IV sprawie królewskiego daru u- 
czy trionego miastu przez znanego 'bi­
bliofila taż. Tuleję, który, jak to już 
wc-zoraj „Gazeta 'Lwowska1* donio­
sła. ofiarował na cele publiczno swa 
ogronituą bibliotekę, złożona /(' HO 
pn/;eszło tysięcy tomów, dowiaduje­
my się jeszcze dodatkowo szeregu 
szczegółów. Mianowicie źródło naj­
bardziej w  tym wypadku kompe­
tentne. bo tyle dla nauki i sztuki we 
Lwowie zasłużony Dyr. Archiwum 
miejskiego Dr. Aleksander Czołowa 
ski komunikuje nam, że odiiiotśnie 
do pomieszczenia 'wspaniałego zbio­
ru i niż. Tuleji nie zapadła w kieru­
jących sferach miasta jeszcze osfa» 
feczna decyzja, w każdym zaś ra­
zie nie bedzie on pf>mieszczony w 
odnawianej obecnie „Baszcie prru 
chowej". Baszta owa mianowicie w 
myśl uchwały Rady miejskiej, tm- 
wzit?re.i jeszcze w sierpniu r. Id 10, 
została przeznaczona na pomiesz­
czenie wspaniałych zjrforów Znako­
mitego Dobroczyńcy naszego mia­
sta, Bolesława Olechówteza, któ-

Żjcie pspiamsntarnc.
„Nnmerus dausus". Sprawa opinii
wydziałów uniwersyteckich. Ordyna­
cja wyborcza dla rad gminnych w Mało- 
polsce. — O św iadectwa zdrow ia przy 
zawieraniu małżeństw Komisja wojsk,

o powszechnej służbie wojskowej. 
(Telegram  ..Gazety Lw ow sk ie j").

W arszaw a. JO. kwietnia 
Na posiedzeniu sejmowej Komisji 

ośw iatow ej przystąpiono do rozpatryw a­
nia opinii w ydzia łów  uniwersyteckich 
w sprawie „numerus clausus**. Przedsta­
wiciel Rządu ośw iadczył, żc opin.ie tc 
zostały przesłane Sejmowi w dniu I.?. 
hm., natomiast przewodniczący Komisji 
p. Sołtyk  zakomunikow ał, żc cpinji tych 
Sejm nie otrzym ał. Na wznowionem po} 
przerw ie posiedzeniu, na Wtórem był o- 
hecny Minister ośw iaty, uchwalono w y -1 
brać Komisje złożoną z 7 osób, która 
sprawę opinii w ydzia łów  uniwersytec­
kich zbada i przedstaw i Komisji. W  skład 
Komisji weszli posłow ie: Czapiński,
Langer, Dubiel Tlion, ks. Lutosławski, 
Konopczyński i Mendrys.

Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji" 
administracyjnej pos. Ostrowski refero­
wał sprawę zmiany ordynacji w yborczej 
dla rad gminnych wiejskich i miejskich 
w  Małopolsce. Postanowiono wybrać 
Podkomisję z 5 osób. która w  przeciągu 
3 tygodni przedstawi Komisji opinję.

W  Komisji zdrow ia publicznego p o s . 
Falkowski re fetow ał projekt ustawy o 
zwalczaniu chorób wenerycznych. Do 
art. 6. przyjęto poprawkę, żc Ministrowi 
zdrow ia przysługuje praw',0 wydawania 
w miarę potrzeby rozporządzeń, w pro­
wadzających stopniowo przymusowe 
przedstawjonie św iadectw  zdrowia przy 
zawieraniu małżeństw.

Na posiedzeniu sejmowej Komisji 
w ojskow ej toczyła  się w dalszym ciągu 
dyskusja nad projektem ustawy o pow ­
szechnym obowiązku służby wojskowej.
Pos. Cw iatkowski w ystępow ał za półto­
raroczną służbą wojskową. Pos. Czc- 
twertyński krytykuje projekt obrony 
Państwa, który zdaniem jego nie jest 
należycie przemyślany. Pos. Lieberman 
precyzuje stanowisko P. P. S.. która 
z  konieczności dzie jow ej i politycznej 
musi sic ośw iadczyć za powszechna 
służba wojskowa i za armią stałą: w y ­
stępuję za jednoroczna służbą wojsko­
wa. Pos. Reicłi w yw odził, żc żydzi byli 
zaw sze przychylnym i dla" Państwa Pol­
s k i e j  Pos. Anusz w ypow iedzia ł sie za 
dwuletnia służba wojskowa i ośw iad­
cza ł. że Raństwo Polskie musi z niedo­
wierzaniem odnosić sie do mniejszości 
narodowych, a zw łaszcza do żydów , 
k tórzy do idei powstania Państwa P o l­
skiego odnosili się nie zaw sze p rzy ­
chylnie.

Z obozu ruskiego.
(Głos? ruskich tygodników).

re to zbiory mieszczą się obecnie w 
pałacu śp. Władysława Lazińskie- 
,£o, /byt. jednak szczupłym na ich 
pomieszczenie, dzięki czcnru cała jch 
świetność nie może w pełni rozbłys­
nąć. Tak więc „Biblioteka publicz­
na11, której wspaniałym zawiązkiem 
stal się królewski dar intż. Tuleji, 
będzie musiała znaieść inne pomie­
szczenie. Nic ulega też kwestii, że 
kierownictwo zbiorów naszego mia­
sta i Muzeów miejskich, mające już 
ustaloną a tak zaszczytną opisuję w 
całej Polsce, .potrafi rozwiązać ten 
problem w .sposób zadowalający. 
W  chwili obecnej przeprowadza ono 
.leszcze pertraktacje z intż.. Tuleja, 
poezem odpowiednie wnioski przed­
łożone będą Reprezentacji miejskiej 
do zatwierdzenia. Życzyć by solnie 
należało, aby Obywatelstwo lwow­
skie, słynne już dfciś w całe) Potsce 
ze swej ofiarności dila miasta — a 
wśród którego nie brak bibliofilów 
jak najszybciej dalsze mi darami nu 
rzecz „Biblioteki publicznej" dopro­
wadziło ją do rozkwitu.

Orjentacyjne nastroje — Dalszy ciąg 
kanuatiji przfciw Baczyńskiemu.-

Wołanie o pomoc d a prasy.

L w ó w , 19 kwietnia.

Łamy tygodników ruskich prze­
pełnione są re ! :ks;ami na len at 
nowego położenia, dociekań ami 
przyczyn fdęs i ni dawnej, oska­
rża hmtpr eci\vn kówpolitycznych, 
ob oną własną z podawa ą r.ako- 
niec przez partyiny^ramik receptą, 
której wykonanie zaoewuić ma ro?. 
wój i zc ęś:ie narodowi n-skiemu.

.Słowo**, orgari ruskiego mi?- 
szc iańswa, wyraża głębokie t.ieza- 
dowoleaie z ujawnionych dotych­
czas przez poszczególne p T tvcz e 
grapy ukraińskie linij orientacyj­
nych : programów działania na 
najbliższą p zvszł >ść Nie zadowala 
go aa sta .owsko ukr. soc. demo­
kracji, ani etuncjacje wDiła*, ani 
też u^hw ały pa; tli radykalnej Samo 
się nie wypowiada nara/ie, odkła­
dając to na nieokreśloną bliżej p'zv- 
S7ł’ość, ogianiczt się tylko do za- 
dliwych uv żg pod adr-: e;n innych 
partji. W jakim k erunku pójdz.e 
orientacja ,S ło w i‘ , wniokować' 
n ożna co p^wne^o stopnia z aity- 
kiifti p t : ,Na;ó.) sobie** w którym 
kia izie sic nacisk nu kcnieczność



„GAZETA LWOWSKA’' z dnia 33. fcwietma 1923.

©żyw ienia  ruchu w yzw o leńczego  
duchem  idei. T e g o  „ducha idei* 
m uszą p rzyw ódcy  w lać  w  masy  
lecz by  tego m ogli dokonać, mu­
szą  być  sami lym duchem ożyw ię  
ni. Niestety p rzyw ódcy  na tym 
punkcie m ocno szwankują. D o w o ­
d e m  tego ma być  osoba  dr. W ł o ­
dzim ierza  Baczyńskiego, który od  
chwili istnie >a „ S ło w a *  działa  na 
niego jak  czerwona płachta na byka  
W  osobnym  artykule, specjał ie p. 
Bacz, ńskiemu poświęconym, ubo le ­
w a  „S ło w o *1 nad tern, że mimo  
usunięcia dr. Baczyńskiego  z prze­
wodnictwa, jego duch nadal rządzi 
politycznem życiem kraju. Jednym 
z najbardziej ciężkich zarzutów, ja­
kie „ S ło w o *  przec iw  niemu w yto ­
czyć może jest fakt, że „Rzeczpo  
spo lita* n azw a ła  g o  trzeźwym po ­
litykiem. T o  już p o zw a la  w ysnu ­
w a ć  daleko idące dom ys ły  i pode j­
rzenia na temat u g o d o w o śc i  pa  a 
Baczynski.-go, czego on się zre­
sztą sam, jego  o b „ z  polityczny i 
stojąca za nim prasa  jak najkate-  
goryc niej w yp ię ta  i czynami sw y ­
mi dostarcza najwymowniejszych  
d o w o d ó w , że tak nie jest.

Kozłem ofiarnym, na którym 
skrupiło się ro zgo ry cz1, nie w szyst ­
kich, jest „Ukr. R adyka lna  Partia" 
„Z e m la  i W o l a "  zarzuca jej zdradę  
idei „socja listycznej ukraińskiej re­
pub lik i" , m ieszczańskie „Słowo*- 
tendencje u g o d o w e ,  a wreszc ie  „,Di- 
ł o “ jakąś inną oliżej nieokreśloną  
zdradę, zdaje s ię  zdradę trudowi  
ckich id e a łó w .  Osaczona tak ze­
w sz ą d  p rz tz  w r o g ó w  odgryza  się 
„R a d y k a ln a  parija** za pom ccą  
s w e g o  organu  „H ro m adsk iego  H o -  
ło su *  na w s z e  strony, p raw iąc  
przytem sw o im  przec iwn ikom  wiele  
niemiłych dla nich rzeczy.

W sp ó ln e m  dla powyższych  ty­
g o d n ik ó w  ruskich jest donośne w o -  
łan it  o  fundusz p rasow y , któryby  
ioi dozw o li ł  na kontynuowanie da l­
szego  w y d aw a n ia  pism. Jedno z 
d w o jg a :  a lbo  uby ło  czytelników, 
a lbo  zab rak ło  funduszów  z iąpych  
źródeł, cnociaż najbardziej p raw d o -  
po dobn em  będzie, i e  i jednego  i 
drugiego. A. Ż.

Wyjazd Prezydenta na 
Pomorze.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. (M,) Zapowiedziany 

wyjazd Prezydenta Rzpltej ina Po- 
mortze nastąpi w niedzielę d. 22. bid.
o  ©odfcirńe 9 wieczorem.

Jak wiadomo, w swoim czasie 
jprz-ybyła do Belwederu delegacja 
Kaszubów i zaęwosiła p. Presydenu 
wraz z rodziną na Pomorze.

Ograniczenie czynności 
giełdy warszawskiej.
(T e letram  „G azety  Lw ow sk ie j*). 

Warszawa. (PAT.) Rada giełdy 
pteniężnejj warszawskiej (zawiada­
mia. że w  piątek 20. kwietnia, a w 
.tastępnycli tygodnia cii w każdą 
środę aź do odwdfenia, giełda pie­
niężna w Warszawie nie będzie 
czynna. Zawieszenie w śroay czyn­
ności giełdowych dotyczyć będzie 
wy łączni obrotu papierami wartoś-1 
ctowymi, akcjami i panterami mpm- 
t artbowanymi, natomiast transakcje 
obcetnd wałutain: i dewizami odby - 
\-.-ać się będą jak doty diczas.

Prof.Dr. R .W ęgłow ski
O P E R A T O K  © P K R 4 T O K
• r iy m je  od gndi. 3 4 popołudniu
u lłm  Ł Y C Z A K O W S K A  li* *b n  30.

Lw ów  przeciw wolności paskowania.
O brady Rady miefskie!.

Inicjatywa do współdziałania miast. — Podwyżka podatku 
wodociągowego -- 2ow. Aprowizacji miast, spółka akcyj­

na. — Sprawa budowlana,
(m g )  Reprezentacja miasta za- 

bra .a  wczora j g lo s  w  s p ra w ie  lud- 
nuść miast całego  Państwa obcho ­
dzącej, protestując przeciw przyję­
tej przez Sepn a Odrzuconej przez  
Sena. u s u w ie ,  dającej rolnikom  
możność n ieogran iczonego pasko ­
wania. Zarazem  dało  miasto L w ó w  
mic,atywę do w spó ln ego  działania  
wszystkich miast Polski.

S praw ę  p rzedstaw ił  p rzew odn i­
czący Komisji aprowizacy jnej r. 
Laskownicki, przedk ładając  re o 
ucję, którą bez dyskusji jednogłoś­

nie przyjęto:
W o b e c  odrzucenia przez Senat 

u staw y  zawiera jące j także ob ław ia ­
ny „k-x P lu ta "  o wyłączeniu ro l­
n ików  z pod ustawy o zwalczaniu  
l ichwy żywnośc iowej — Rada  miej­
sk a  na w n k s s k  Komisji a p ro w iz a ­
cyjnej zw raca  się do wszy. ikich 
p s łów  miejskich b zz  różnicy za ­
patrywań  poii yeznych ze stanow-  
czem w ezw an iem , a b y  w  chwili, 
g dy  wn iosek  p. Pluty lub  ana lo ­
giczny, zastrzegający rolnikom  
p raw o  bezkarnego upraw ian  a lich­
wy, z jaw i się ponow n ie  na porząd ­
ku dziennym ob rad  Sejmu —  
sprzeciwili się jak najenergiczniej 
tego rodzaju zakusom i g łosam i  
sw ym i uniemożliwili dojście do  
skutku podobnych , ohydnych u-  
staw, zmierzających do  ogłodzenia  
miast i przerażającego wzrostu  
drożyzny

Rada  miejska w z y w a  prezydjura  
by od p is  tej uchwały  przesła ło  
w szystk im  reprezentacjom miast w 
Polsce  i w e zw a ło  je do  solidarne­
go  w  tej sp raw ie  postępowania" .

Przystąp iono b ezpośredn io  po 
tej uchw a le  do porządku dzienne­
go. Przedmiotem długiej dyskusji  
by ł referat r. Jaskólskiego w  sp r a ­
w ie podw yżk i podatku w o d o c ią g o ­
wego . P rzem aw ial i  rr. dr. Herstal, 
Hauswald , Sokal, wiceprez. S.ahl, 
Z a w o jsk i  i referent. W n io s e k  na 
odroczenie s p r a w y  upad?, nato­
miast przyjęto wniosk i referenta, 
b y  podatek  w yn o s i ł  1 proc. czyn­
szu p rzedw o jennego  zarów no  od  
mieszkań, jak  innych lo ka lów , przy-  
czem warteść  korony przedwo jen ­
nej m a s ię  rów n ać  1 złotemu p o l ­
skiemu. Podatek obow iązu je  o d  1. 
lipca b. r. i może być płacony  
także zapom ocą  czeków  P. K. O.

, W  myśl referatu r. W i n i a r z ^  
uchwalono  zaciągnąć pożyczkę w  
w js o k o ś c i  30 m ilionów mk. na o d ­
nowienie  baszty p rocho  wej,

R. B rodack i re ferował w n io sek  
w spraw ie  wyrażenia  opinji co d o  ■ 
; rzekształcenia się T o w .  a p ro w i ­
zacji miast m ałopolskich  spółki z 
ograniczoną odpowiedzialnością, na 
spółkę akcyjną. Rada miejska w y ­
raziła  zgodę  na po w yższy  projekt, 
który łączy  się z l ikw idac ją  T o w .  
aprow izacji  i sprzedaniem jego  
majątku now e j spó łce  akc. za cenę 
rów na jącą  się majątkowi T o w a ­
rzystwa, w zg lędn ie  b i lan sow i w  
dniu 1 lipca L w ó w  nabędzie za 
przypada jącą  mu sum ę akcje no­
wej spółki p o  normalne: wartości.

Rekurs p rzec iw  odm ówien iu  kon- 
sensu b u d o w la n e g o ,  re fe ro w a n y  

rzez r. B iernack iego, w y w o ła ł  o -  
gólną dyskusję na temat stosunków  
buda.*, lanych, przyczem ścierały |

się zdania na tem a1, czy należy  
budującym  dom y d a ć w s z d k ie  uła­
twienia i nie obc  ążać ich nadm ier ­
nymi wym aganiam i, c zy  też pam ię ­
tać o przeatrz .ganiu  zasad  budo ­
wania  i planu regulacyjnego. W  >e- 
zultacie rekurs uwzględniono, z w  I- 
niając inż. N aza rew icza ,  który :u -  
duje dom w łasny  na Krasuczynie,  
od cbow iąąp jących  opłat na budo ­
w ę  drogi, kanał zację i oświetlenie  
ulic, a żeby  iem .sam em  zachęcić  
innych do  budowania . -  

P o  em rozpoczęto ob rady  tajne

Znakomity gość 
we Lwowie.

i - 1- .  «rf
z a w it11*,

Lwów1, 20.
W  cniu dzisiejszym z 

n u r y  naszego  miasta pose j aUg**' 
ski w  W a rs z a w ie  p. M ax M-OJ:S '< 
Znakom itego gościa oczekiwał* 
d w o rc u  p zedstawicieie  
m ianowicie: reprezentant W o je * ®  „ 
twa p. W odzick i ,  dyrektor f  L  
p. R e ir ltnder ,  dyrektor kolei P* . 
s tw ow ych  p. B a rw ic : ,  o r a :  koń » 
angielski we  L w o w ie  p. White!jej 
P. M a x  Muller, który zamieszka* 
konsu la  ang. przy u 1. Asnyk* • 
zabaw i  w e  L w o w ie  kilka dni- J , 
s ę dowiadujemy, zam ierza  od 
się  do  B o ry s ław ia ,  ceietn zapo*p85

M ili!

m a  fię  na miejsca  
m ysłem  naitowym, o n z 
miast k resow/ch. P  dróż •- 
ra nosi charak terzure ł -  e r  y wa

( ( iiiiez
(Telegram „Gaz

Warszawa. (AW .J Pos. Thugutt  
w  rozm owie  z wspó łpracownik iem  
„Gazety  Warszawskie j**  oswiadezył, 
że pogłoska  dotycząca u-

tty I..wowskicj").

działu „Wyzwolenia** w  p e rt-  
cjach o utworzenie polek ej wH** 
szóści sejmowej jest umyślona.

Ee n .Le  Rond przyjeżdża jutro do Lwowa-
fTelefuneni od naszego korespondenta).

Kraków, 20. kwietnia. 
Jak się dowiadujemu, gen. Le  

Rond w raz  z małżonKą i otoczeniem  
przybyw a  do Lwowa ju to , tj. 21. 
b. m. rano od  strony Krakowa.

W czo ra j  popołudniu  gen.L# 
po rew ji  wojsk  na  Rynku w  fS* 
kowie, uda ł sie do  Wieliczki V  
łu zwiedzenia salin miejscowych*

9 pomoc rządową dis prasy małopolskiej
Referat sejmowy w tej sprawie cbjął pos. Marjan D ą b r o w s k i

W a rs z a w a . (M ). Referat w n io ­
sku n a g łe g o  pos. J. Dąbskiego i 
tow. w  sp raw ie  przesilenia prasy  
polskiej, opartego na memorjaie 
prasy małopolskiej, przywiezionym 
ze Lwowa przez dyrektora Spółki 
Akc. Wydawniczej p. Karola Groti- 
kiego, kom isja  p rzeu iys ło w o -h an -

(Telcgrsm wiasny „Gazety Lwowsk.“).
dlowa powierzyła p s. Maria,ł®'* 
Dąbrówek emu, wydawcy „II- *  

rjera C o d r fe m ie g o ‘.
Jak słychać, pos. D  b-owsk* **' 

mierzą w  referacie swoim  uwzSj* 
dnić wsz stkie po tulaty, zaw 
w memor.ałe lwowskim.

Impresje wiosenne z  naddtjnsjskiej- stolicy
„Wiecznie żujący goździk japoński'*. — Dzisiejsze , złote" 
ce Wiednia. — Składki międzynarodowe i,., nadzieje. — D* 
„państwa'* i dwa rządy. — Zatarg o kremaiorjum. — 
bleibt Wien“. — licowane murp i garderoba. — Wędró^, 
po dolarY na przezimowanie. — Handel i przemysł clzisie!^5 

go Wiednia. — Za co się dostaje 10 miljonów dziennie*
łKorespuidcr ia  własna „Oazetjr

W ie d e ń  w  kwietniu.
Ongiś, przed tal dziesiątkiem, 

stał się w e  L w o v  ie przys łow iow ym  
p raw ie  okrzyk rek lam ow y  ty p o w e ­
g o  ulicznego sprzedawcy perfumo­
wanych  sztucznych r w ia t ó w :  „ja- 
p ński goździk , wiecznie żyje, 
wieczm e pachnie".

W i e d e ń — to w łaśn ie  taki g o ź -  
dzjk japońsk i!  W ieczn ie  żyje, w i e ­
cznie pachnie. N ie jedno  się ku 
starości pochyliło, niejedne ku m ło­
dości, (nowośc i republikańsk iej)  
wzniosło , lecz pozostały: stara kul­
tura, sztuka i tal: dla W ie d n ia  cha­
rakterystyczna płytko sentymental, 
na lekkodu^zność i jow ia lność  
k órej wyrazem  utarte, —  n iby  w

„W ien er  go ld enes  H e r z * ,^
rysop is ie  p a sp o r low ym  
„W ien er  go ldenes  Herz  
Gemutlichkeit*, „Wien, 
der Lieder**.

N a  zewnątrz, przegrana woj0® 
św ia tow a , to „trzęsienie ziete1* , 
roku 1918“ , zach w ia ło  p u d * * ; '  
nam i W iedn ia  i grunt d o b r o b y ^  
czy nawet byta  Austrji  
został g łębok iem i szciełinaml. 
deńskie „złote* serce, jak  
serce i sumienie św iata  obtCB<V. 
dziś raczej „ tom bakow e0 niż 
wiedeńska ł „Gematlichkeit", “ * 
posiada cechy cham sk iego  ^  
riolizmu i w yu zd a n ia  d la  u c i « ^  
o b c o k ra jo w c ó w  a pustego to ł" *^ . 
W iedeńczyka; z a m a s t  w re *1



N łO dkiai c u —  

kttaijr** m -‘bsr t °w skie „ H e u r g e n -  
<li|( 1 ^ y n a r o d .w e ,  z w y ro d -
*We Ł ° warte z Amcryki b;t'*alida vt7- ,a^  » i a z z - b a n d ó w ‘, I i -  
P&rte na , ef ’ ,to w o d o g ło w ie  o- 
A , *łrii n n , u ° . tI0£iei powojennej
W S c S  t l - i0nej od -
^ e d w o i n f  u CUU dIa n i ‘j by ł  
S e ie szu e t̂ f ate P r o w iac]e -  
J teligentnei y c ą ’ P racy sw e j
*  2e slpad/i? en-ne' ludności- n 
Oraz wiecz międzyn a ro d :  wych  
f r*ysziość nadzieją na lepszą  
tyki. ' są a likwoty jego
i W ie d e ń
^aje.Ti ,i , ~  nnasto, jest dzisi .j 
^gfstrat ‘1 l a d a  2W- . - Bu des laat“ -
dem kraii, , miejsiF;i Jeft  r^ V  
*niasta ,aj T ledoia-mTusta. Rząd
^«Czyn0c i„  istyczny* rz^d Rzesiy 
cijańs.<o-so~;l‘ie: aus t ' ia ekiejchrześ-  
"'ttolei-a^ \iaiflo -w ie lkon iem ieckc -  
str°nn c 3  bc!z udziału w nim 
^ u n  i *, Łs -cia l '‘cg o. O by dw a  
Więtj j _ycb równ ległych a la

„GAZł^A LWOWSKA* z ckua. 21. fawtetaia 1923.

^loleranck'31̂10 ' w ê!koniem' ec*cc 
onn c wa 

tych
0 \Vn*v\ 3 vvzaiernnie zazd i siycii  
®*bie i , / ^ d ó w  ..nadstawiają  
U i z e ^ Ż -ę s t a , e ~ i w t e m t r c - d  

Sociai Z^C!a P^ itycznreaw  O0Cjal18
£ ‘edn a r.yczny rząd Komuny 

w y b u d o w a ł  wspaniałe 
. ®raatjrjum; piece h di pogrztbo- ;ei_dy3zą *—

a ^ y , y . a -, aonserwatywno-
'  akcyjny rząd repub lik i austrjac- 
, ®1 zab.onil pa len ia  zwłok, p  w o -  
W  się na jakąś, pajęczyną już  
aSnutą Ustawy terez ańską, w  łęb  
Uszy zgadzając się inoże jedynie 
1 Spaleń e w  krematorjum „ P °  

J®l*fótszetn życiu11 r z “dn  socjalnc-
^stępowego Gm iny-K ra ju . Procest  J V*JM. »  » v »vv .o

CjJJpeiencyjny przed  na jwyższym  
.Jmunałem państwa jest o w o .e m  
l Walki o w  adzę.

. Austrja dzisiejsza, jak  i dawna,  
Pjjka zawsze przepisu czy p raw a ,  
j r  przynajmniej pozłteu tegoż, b y
p j o p r - e ć ,  lub  b oda j  w ykręc ić  

sądem w łasnego  rozumu czy  
w * ;enia, lub  przed  opinją z  ze-  
l  V fz. A  w ięc  g d y  drobny d o  dziś  
y*l cze odłam w szechn iem ców  czy-  
Jj* demonstracyjne zakusy  o nu -  
J * *  c lausus p rzec iw  żydom , ar-  
f ^ e n t o w a l  tem, iż Polska  (? )
W gry m aU  leż taki u n iw e rsy -  

numerus clausus.
^ L e c z  ten W ie d e ń  czerw ony , czy  

(czy  c ze rw ono -cza rny )  p o -  
jju aid0, zawsze zielonym, m łod o -  
Jfto-lekkomyślnym, fantazyjnym, 

Płytkim. Słusznie m ó w i  stary  
(B ^ ń e z y k  dogm atycznie : „ W ie n  
■ *lbt W ie n u.
ktASt.ary ..S te lf l1, cud w h a  katedra, 
(. fej  smukłe w ieże  i m isterne  ko -  

ażu rowe  architektoniczne op a -  
z  tynku i g rożą  rozpadnięciem

*«i-murów» 5est w  toku n2P!awy 
t0j  ,arn° 8ci o g ó łu  i rządu. Gazety  
^  P'sały składki na ten cel i o l -  
^ie mie sumy uratują dzie ło sztuki, 
w  l«st to budowan ie  nowe, przed- 
grJ!“ne» zadatek d ługo trw a łego ,  
^ ““ łownego n ow ego  życia, a ra -  

, „Sjl .^ w ło d z e n t e  krótkotrwałe  a  I i  
jat na-h “, może nawet  podobne,  
4. *  wiedeńskiej konfekcji „ W e n ­
ty ?  8 arderoby  dla braku i d ro -  

sukna. B iedn y  p ra w d z iw y ,  
J / d i e n i  y  p rzedw o jenny  w ie d e ó -  
j J  i dawny iw ia t a w ie c ,  dziś za- 
Ciiw ' 2 Sukno surduta n iem a „trze- 

. strony, któraby m og ła  dać  
^  nowy w yg ląd .  

f t J ^ d e ń  —  to w  tej chwilt zr>- 
Cyuo,.1? oajdroższe skupisko ś w  ata  
^ ^ t z o w a n e g o  1 w  tem też tkwi 
kąu/ zamierar.ia tego pięknego,  

wiecznie  uciech lak-  
m *sta. Sa .T o lub re  traktaty 

i są s iadów , zaw iść  kra  ó w
V y n cji republiki austriackiej, 

W iedniow i w  bród z a sobó w

Ohpdna zbrodnia żofdofców liteisiiich.
W bestjalski sposób zamordowali dowódcę baonu 

polskiej straży granicznej.
Szczegóły napadu Li winóy? na łerytorjum Polski.

(Telegram  „G azety  Lwowskiej"). 

Wilno. TA W . )  Nadchodzą  tu da l­
sze szczegóły o napatiz e L itw inow  
ih polską p lacówkę straży grani-  
zn r-ś w. fo iwa-ku  Bubiiwo powiatu 

Bracławskjego.
Placówka, mimo energicznej o- 

hrony, pod naporem przeważających 
sił litewskich cofnęła się. W nie­
równej walce p łleflf dowó(!ca 9 b :- 
onu straży gran cznsj kapitan Dmo­
chowski I 1 szeregowiec. Trzech 
innych żołnierzy Litwini wzięli do 
niewoli, uprowadzając również źc- 
nę kapitana Dmochowskiego, która

na parę godzin prze 1 napade.u 
przybyła wraz z mężem na pla­
cówkę. Kpi. Dmochowski . zosiał 
zam ordowany >- s o jeb  besłjrlski. 
Głowę jego rozsiekali Litwini sza­
blami. Po dokonaniu lego zdradzie­
ckiego napadu Litwini wycofali się 
z terytórjum Polski.

Marsza*a. (M). W związku z 
ostatnimi zbrojnemi napadami band 
litewskich, delegat Polski w Lidze 
Naród w p. Askenazy wystąpi do 
Rady Li ji z ostrą notą protestuj rcą.

Całe Włochy objęte ide^ faszyzmu!
Stwierdza to „plebiscyt", zarządzony przez Mussoliniego.

(Telegram  „G aze ty  L w o w sk ie j" ).

Wiedeń. (A W ) Pisma donoszą z 
Rzymu, że Mussolini zarządz ł g c- 
sawa i8 ludność , aby dowiedzieć 
się ile zw le ników liczą faszyści. 
Każdy Włoch, który jest faszystą, 
ma wp sad swe nazwisko do księgi

specjalnie na to przeznaczonej. W 
M ed jO la n ie  wpisało się 850,000 o 
sób, w Turynie 233 000 t  j. prawie  
eała ludność łych miast z w y ją t ­
kiem rizeci. Obecne odbywa się 
głosowanie we Florencji.

Wszystkie inne foszechnice polskie wypowiedziały 
się za wprowadzeniem tego ograniczenia.

(Telegram „Gazety Lwowskiej-).

W a r s z a w a .  ( A W ) .  N a  w c zo ra j -  
szem posiedzeniu  sej nowej kom i­
sji ośw iatowej, uczestniczący w  ob ­
radach  Miniator oświaiyjoaw.ad.zyJ,
że z niateija ów. zaw iera jących  o-  
pinję w y d z ia łó w  szkół wy/szach

życia m aler ja lnego, lecz len kosz  
z „ d a ra m i"  coraz wyże j zawisa,  
ś.igarsy melancholijnym wzrok iem  
głodom ora.

Z e  sztuki i piękności setnej 
W ie d e ń  nie w yży je !  Ot p rzyk ład :  
w iedeńska  orkiestra daw nej Opery  
cesarskiej i w  tym roku jedzie do  
t o L d n io w e j  Ameryk, na gościnne  
występy  po „złote runo“. M e k sy -  
kańside do la ry  czy argentyńskie  
pesety i reminiscencje entu jazmu  
muzyc n e g j  b ronzowych  „caba  le-  
ro s “ , ob jaw ia jącego  się w  entuzja- 
stycznem strzelaniu na w iw a t  p d- 
czas koncertu, um oż liw ia ją  artystom  
„przez im owan  e “ p rzez  rok cały  
w  W ied n iu  Sztuka w iedeńska  
służy dziś obcym  z ca łego  świata, 
i to przeważn ie  tym obcym, nowym  
bogaczom , dla krtórych jest ona  
istnym „żelaznym  w i lk iem “. Przed  
rekiem W ie d e ń  p rzem ysłow y  w y ­
przeda ł  się w  swej opresji i krótko 
w zroczne j lekkomyślności za kilka  
s reb rn ik ów  zagranicznych; dziś ma  
kryzys p rzem ys łow o -hcnd low y . Zn 
to kwitnie inny handel i p rzem ysł:  
wiedeńczyk (z  wyjątkiem tej zn i­
komej garści do robk iew iczów  w o ­
jennych) w y  T2edaje się do  cna!

D y w a n / ,  obrazy, antyki, kosz­
towności, ks ięgozbiory , b iederm a-  
je ro w sk io  urządzenia zaw a la ją  , ,D o -  
roteum “ —  św ia tow e j s ław y  hslę  
aukcyjną. T e  s y r b o i e  kultury, 
smaku, potrzeb umysłu i serca,  
padają w  ofierze d la  potrzeb co-  
dzien ych i idą w  ręce tych, któ­
rych jestestwo tylko na nowym  
p ien iądzu  oparte ! A  ogo łocone  
z tradycyjnego i ku lturalnego in-

wynika że na 32 w y d z ia łó w  szkół  
w yżs  ych jedynie uniwe~sytet w a r ­
szaw, ki (ca ł )  i 1 wytział uriiwer- 
syt tu k akowskiego wypnw.ed tał 
się przeciwko „numerus . Iausus,“  
reszta z ś za je o przyjęciem.

ftw in ir n a  — — H — O B M — i

wentarza  mieszka ia tych przed­
wojennych, dobrych  iudzi dostają się 
(p rzeważn ie  d rogą  t, iw „zamiany*1) 
z .p o s i a d u u a  tych ósiratnich M.jhi-  
kai.ów  w  ręce b/zkulturalnych, 
lecz bogatych.

T e g o  łańcucha beznadziejnej 
nędzy nie przegryzie n wet G o l ia t -  
Breiibart, żujący co w iecz/ ra  (za 
hortorarjum 10,000 000 koron dzien­
nie) zamiast kolacji o gn iw a  żela ­
znych  ła ń cu ch ó w  u Ronachera.

E. W .  S.

Z  TEATRU WIELKIEGO .
„ P A N  J O W I A L S K ł “ 

komedja Al. hr. Fredry, wznowienie.
L w ó w ,  20. kwietnia.

Po niedawno wznowionych „Ślu­
bach panieńskich" pnzyszła kolei na 
,Pana Jowialskiego". Niewiadomo 
z jakich przyczyn dyrekcja teatru 
zastosowała przedziwną skromność 
w ogłoszenia wznowienia tej drugtci 
komedji Fredry. Oznajmiono o tem 
mianowicie w  dzień przed wysta­
wieniem, czemu oczywiście w  głó­
wnej mierne nałeziy przypisać zimną, 
nieprzy/jenmą pustkę na widowni. 
Bardzo znikoma garstka publiczno­
ści, na scenie zaś atmosfera znużo­
na, tak niehcująca z  „Panem Jo- 
wialskim,‘ — oto wymowne świade­
ctwa, jak potraktowano dzieło 
Fredry.

Czfidrir dlatego, że % góry ł>rze- 
I maczano je na przedstawienia dla 
f  młodzieży? I czy wr takim razie nie 
* jest to orzewńńenie jeszcze cięższej

.Pan Jow*ialski“ nlenainrałnre 
z-rnaiał onegdaj na scenie. Odstana 
przesuwała się po odsłonie bezbar- 
wnie. Mado. Przj'-sło\via, bajectaki, 
„figle" pana Jou icrlskiego nie wywo­
ływały żadnego eclra, wy powiadane 
— zdawało się — jedynie z racji ist­
nienia w  tekśeac. Nadonńar pan Jo- 
wiaiski. po tyiu łatach jałamś dztw-' 
TO'in lekiem zdjęty, zjawiał się 
wprawdzie iw scenie, ale widocznie 
wahał się zająć naieżsie mu miejsce 
nu pierwszym planie, usuwał się w 
cień tła. jakby nie c licą c  narzucać 
się oczom widzów. To teć tak sta- 
rałuiie ‘(przez p. Kalinowskiego) za- 
ciera-ne Łwntury tej postaci sprawa-, 
dzily w rezultacie pana Jowialskie­
go m  poziom znacznie niższy, iniż to 
•leży w intencjach a.irtora i tradycji 
teatralnej.

O wiek- ’ :tc.i przedstawiała się 
pani JowiaisLu (Pillerowa). W  jej 
•pełnych uwielbienia spojrzeniach 
skierowywanych raz p» raz na mę­
ża, w jej uśmiechu dahratiiwim.

' który wykwitał po każdem oddawa­
niu się Jowiaisldego. koncentrowało * 
się zrozumienie i trafne ujęcie roli. . 

i Szambelan (Rashiski) pnzeszar-:
- żowatuy tu ogól inocmo, miał mo- « 
memty bardzo dobre (u. p. początek 
czwartej odsłony, próba ułożenia 
przysłowia o  kiju). Szkoda tyłku, że 
przeciągnął strunę karykaturabia,

P. Wilaud z zawielkim nakładem 
patosu wytgłascała słowa szaanlbe- 
taurowej, ,przez co całość wypadła 
nazbyt sztucznie. Heleny (Łozińska) 
nie opuszczała mdła cukierkowość,

*oo zapewne zwoienrrikojn słodyczy 
przypadło do smaku. Janusz (Gliń­
ski) trlzymal się granic poprawności.
Mię rawskiego (I.udmir) ohsei\vo-' 
wało się bez zainteresowania; jego 
gm  wolna była od rażących wad, 
ale też nie ujawniła wytbitnyęh 'za­
let. Największym błędem il^str/yfi- 
skiego jest fatalna dykcja — gdyby, 
choć połowę z tego, co on mówi, 
można zrozumieć! Tym razem u- 
cierpiał na tem Wiktor, prezentujący 
się zresztą wcale dobrze. ;

Sumując powyższe wrażenia tru­
dno oprzeć się uczuciu przykrości, 
wywołainemm taką ekspozycją „Pa­
na Jo*vialskiego“. Jakże Fredro dc 
siebie niepodobny, jakże bezkrwi. 
stem uczyniono jego dzieło! s. u.

J ------------ o -

Zakończenie strajku 
teatralnego.

L w ó w ,  20. kwfetm*.
W  dniu wczora jszym  zakończy '  

rsię strajk chó zystów  o ra z  orkiestry 
tea tru  „ N o w o ś c i 1. Strajkujący, w  
myś! postulatów miejskiej Komisji  
teatralnej powró  ili do p a c y ,  a 
•hra*v kilkudziesięciu m iljonowe,  
wynikłe ze strajku, cbiecaii n a d ro ­
bić intensywną p racą  w  nadziei, 
że przy pąm ocy szerokich w arstw  
publiczności dadzą  się one w y r ó w ­
nać.

Wczora jsze  (czw artkow e ) p rzed ­
staw ien ia  w e  w -zystk ich  teatrach 
odbyły s ó  normalnie.

0 wytopy do totołdw.
Lw ów , 20 kwietnia.

( a b )  W  niedzielę najbliższą od ­
będzie się z inicjatywy lw ow sk iego  
kahalu w  W a r s z a w ie  konferencja  
komisarzy rządow ych , wzgl preze­
sów Z b o r ó w  izrael. z kilku w ię k ­
szy cn miast polskich. Chodzi * r « *  
formę w yborczą  do  kah .r łów  i ew .  
prz p row adzen ie  now ych  w yborów .  
W  tej sprawie od by ła  s ię  wczora j
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„ G A Z E T A  L W O W S K Ą *  z dnia 21. kv. tętnu. 1933.

podprzjwod. prezesa dr. Diamanda 
ankieta repr. żyd. sfer politycznych 
we Lwowie.

Po referacie Dyr. ?t'un a i wy­
wodach przez. Dr Diaiitanda, cal 
saeret; mówców wypowiedz ą! : c 
żądając mniej lt:b więcej radykai- 
nych zmian obecnej .ordynacji wy­
borczej izeKOmo przestarzałej. Na 
uwat-ę zasługiwały żądania orto­
doksów z jednej i repr. robo ni- 
czych z drugiej s to ry . Sjoniśc. 
i rzez u ta Dra Hausmanna przed­
łożyli swoje postulaty, polemizo­
wał z nimi bardzo rozumn e repr. 
konserwatystów oraz-członek zbo­
ru Dr. Sokal.

Imieniem „Żyd. Związku oby­
wa elskiego ‘ przedstawił realne żą­
dania wicepr. Związku p. Jakób 
M j: d dslej pnerta\viał repr. ZwL- 
z u Polaków, w. ni. er. E. Byk, 
oraz dr. B ii t.ger Slenge! t i.ni . 
Ankieta miała przebieg bardzo po­
ważny, Jako delegaci na ko fe en- 
cj; warszawską uda ą s e  z ramie- 

t nia lw. Zbo.u pp. dr. D.atnand i 
dr. Sokal

Kronika.
REDAKCJA „G A Z E TY  L W O W ­

SKIEJ" OCENtAC  BEDZIE NA
S W YC H  S Z PA LTA C H  N O W E  W Y ­
D A W N IC T W A  JEDYNIE TYLK O  
W Ó W C Z A S , GDY ONE N AD SYŁAN E  
BĘDĄ W P R O S T  PO D  ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAŚ JEJ PO SZCZE ­
GÓLNYCH CZŁO NKÓ W .

Sobota, 21. kwietnia. Rz.-kat.: Anzel- 
tna. b. —  Gr.-kaL: Irydiona —  Slow. 
Orogainila.

— o—

( — ) Prezydent W ojciechowski u 
Prem iera. Z W a rsza w y  donoszą: P re ­
zydent Rzeczypospolitej odw iedżił 
w czora j chorego Prezydenta M inistrów 
gćn. S itarsk iego w  jego prywatnem 
mieszkaniu. Prezydent zabaw ił u gen. 
Sikorskiego blisko dwie godziny.

( = )  Foch obywatelem  honorowym 
W arszaw y. Na w czorajszem  posiedzeniu 
Rady miejskiej w W arszaw ie uchwalono 
jednomyślnie ofiarować p rzybyw ające­
mu do’ Polski M arszalkow i Fochowi god- 
ftość obyw atela honorowego miasta 
W arszaw y.

P rzy iece  u Marsz. Rataja. Nasz ko­
respondent w ars z. telefonuje: Marszałek 
Rataj w raz z małżonka podejmował 
wczoraj grono spraw ozdawców  sejmo­
wych, wśród nich także warsz. kores- 
jondenta „G azety  Lw ow sk ie j".

Choroba pos. KlernBta. Z W arszaw y 
‘eleionuje nasz korespondent: W czora j 
tasłabł poważnie pos. K iem ik, w iceprc- 
tes Klubu P. S. L. Piast, najbliższy do­
radca pos. W itosa.

( = )  N ow y poseł polski w  Berlinie. 
Min. Kazim ierz O lszowski p rzyby ł z 
Drezna do W arszaw y  w zw iązku z pro- 
ponowanem objęciem stanowisk* posła 
polskiego w Berlinie. \

(r= ) Rocznica oswobodzenia Wilna. 
Donoszą z W ilna: W czora j z okazji
4-tei rocznicy w yzw o len ia  miasta od­
była sie w  auli uniwersytetu Stefana 
Batorego uroczysta Akademia z udzia­
łem Marsz. Piłsudskiego, gen. Ż e ligow ­
skiego, gen. Rydza-Śm igłego i M okrzy­
ckiego, bisk. Bandurskiego i licznej pu­
bliczności. Przem ów ien ie powitalne w y ­
głosił rektor Parczew ski, k tóry pod­
niósł zasług! marsz. Piłsudskiego.

(= r ) P op y t na 6%  bony skarbowe. 
Z  W arszaw y donoszą: W  bankach od­
czuwać się daje ostatnio wzm ożone za­
potrzebowanie na 6% bony/skarbowe 
ze strony najszerszych ^-arstW. W obec 
tego Ministerstwo skarbu w  najbliż­
szym  czasie wypuści drugą ich emisję 
na sumę 10 iniljonów złotych.
, - ( ■ = )  W ypłata poborów emerytal­
nych. Izba skarbowa w e L w ow ie  ukoń­
czyła  dnia 15. kwietnia br. wysyłkc 
ostatnich przekazów  czekowych na 
przyznany ostatnio 60-proc. zasiłek 
oraz na rate pensji za maj dla em ery­
tów. wdów i sierót z natychmiastowym 
terminem zapłaty, wobec czego w y ­
płata tych uależyto.ści pensyjnydi *bę- 
-izłe ukończono w  najbliższych dniach, 
u w  każdym razie przed upływem 
kwietnia.

( — )  Nadzwyczajnym  proiesorem
astronomii w  uniwersytecie warsz. mia­
nował Prezydent R zeczypeso. u. Micha-

Tajemniczy „uiiraińsiii fund.
Województwo lwowskie odsłania tę nielegalność akcji zbiórko­
wej „narodnego fondu“, zakazuje jej i określa stosowny u?gor

karny.
• Lwów, 20. kwietnia.

Od pewr.ero czasu prowadzona jest 
na obszarze W ojew ództw a akcja skład­
kowa na rzecz tak zwanego „Ukraiń­
sk iego" narodowego funduszu (Ukraiń­
ski) narodnyj fond), pozostającego pod 
kierownictwem  i zarządem anonimowe­
go „kUiatoiftun ukr. narodnego fundu­
szu". Org; nami tego funduszu są: 1)
Centralna Kasa w e Lw ow ie . ? f pow ia­
tow e narodowe kasy w miastach po­
w iatowych, 3) organa dla zbiórek na 
„Ukraiński fundusz narodow y" po rejo­
nach.

Pon iew aż wspomniane „kuratorjum" 
orar. jego organy istnieją nielegalnie, a 
cała akcja składkowa zorganizowana 
została bez w iedzy i zezwolenia władz, 
przeto W o jew ództw o lwowskie zaka­
zuje zbierania datków i urzadzania skła­
dek na rzecz „ukr. narodowego fundu­
szu" w  jakiejkolw iek bądź formie, a to 
pod zagrożeniem  skutków karnych oraz 
konfiskaty uzbieranych datków na rzecz 
funduszu ubogicii, co uic przesądza c- 
wentualnego pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności w  drodze sadowo- 
kamej.

ła Kamieńskiego, b. dyrektora obserw a­
torium morskiego w W ładyw  ostoku.

( - - )  Redaktor „Kuriera Poznańskie­
go ". poseł dr. St. Kozicki ustąpił: miej­
sce jego zajtnie prawdopodozmie p. Boi. 
Szczepkowski, dotychczasowy redaktor 
„Dziennika Pozn.", którego k ierowni­
ctw o obejmie p. Przem ysław  M ączew - 
ski, korespondent „Rzeczypospolite j".

( = )  Ślub p. W itolda Noskowskiego, 
redaktora warsz. „Przeglądu W ieczo r­
n ego" z panią Bronisława W ojc iechow ­
ska I-o  M łodziejowską, ait. dram. z P o ­
znania odbył sie w Wilnie dnia 15. btn, 

( = )  Z Synd. dziennikarzy pomor­
skich. Zarząd Syndykatu ukonstytuo­
wał sie, jak następuję: P rezes p. Chmie­
lewski, w iceprezes p. Dąbkowski. se­
kretarz p, Dąbrowski, zast. sekretarza 
p. Łydko, skarbnik p. Rakowski, w szy ­
scy z Grudziądzia. nadto pp. Furmariski 
z T czew a  i Purwin z Kościerzyny.

Białoruska Agencla telegr. M inister­
stwo spraw wcwn. udzieliło koncesji p. 
M itk iew iczow i na Białoruską Agencje 
telegraficzną. 1

Telefon Lw ów  Praga. Dyrekcja 
poczt i telegrafów  komunikuje: Z dniem 
15. kwietnia br. zaprowadzono telefo­
niczną relację m iędzy Lw ow em  a Pragą 
czeską. Należytość za trzyminutową 
rozmow ę zw yk łą  wynosi ^20.000 mk.

Skazanie redaktora. Z W a rszaw y  te­
lefonuje nasz korespondent: Pos. St.
Stroński. redaktor „R zeczypospo lite j" 
skazany został- na 2 tygodnie aresztu za 
artykuł zam ieszczeni' dnia 22. czerw ca 
z ..r „  w  którym  dopatrzono się nieposza- 
nowania władzy,-

( = )  Skazanie b. komendanta P . P. 
Z W a rszaw y  donoszą: W czora j ogłosił 
sąd w yrok , skazujący komendanta S i­
korskiego za niedbalstwo sluzDowe na 
3 m.ssiące aresztu. <

r = )  Na t lt  konkurencji. Sąd ‘apeia* 
cyjny w  Poznaniu odrzucił apelację 
„Kurjera Poznańskiego" przeciw  .P r z e ­
glądowi Porannemu". „K . Pozn ." zagro­
ził bojkotem wszelkim  kolporterom, 
sprzedającym  „P . Por.“ . a sąd okręgo­
w y  potępił postępek „Kurj. P ozn ." jako 
nieuczciwy konkurencję. Obecnie „P . 
P or." pociągnie „Kurjera Pozn ." do od­
powiedzialności sądowej za w yrząd zo­
ne straty.

( = )  Urzgdowa P. A. T. podnosi cenę 
abonamentu za komunikaty prasowe 
z dn. 1. maia br. o 50 proc.

( — ) Opera i operetka w  Krakow ie 
ma być zlikwidowana. Zarząd miasta 
zam ierza natomiast zapraszać corocznie 
lwuwrska operę i operetkę na paromie­
sięczna gościnę w teatrze im. S ło­
wackiego.

(—_-) Tary fa  tram wajowa w  W arsza ­
wie. Komisja finansowa rady m. W ar­
szaw y  podw yższy ła  taryfę do 1.000 mp. 
za normalny przejazd jednorazowy ko­
leją elektryczną.

Fbrykai miejski urzęduje obecnie 
p rzy  placu Dąbrowskiego 1. 3. I. piętro.

( = )  Korespondencja z Rosją. W obec 
nieistnienia jeszcze konwencji poczto­
wej z Rosją, obecnie poselstwo ukraiń­
skie w  W arszaw ie przyjmuje na w lasną 
rękę przekazy pieniężne, listy i depe­
sze.

( — ) Tytoń znowu podrożeje. Jak się
dowiadujemy z kompetentnej strony, za­
mierzone jest podwyższenie cer za mo­
nopolowe w yroby  tyton iow e od 1. maja 
br. o 50 proc.

( = )  Marsz. Foch zw iedzi Lublin na 
prośbę magistratu tego miasta, skiero­
waną do Prezydjuni Rady Ministrów.

( — )  Strajk profesorów  wybuchł na 
lic ekonomicznem w państwowych Kur­
sach dramat, przy warszawskiem  Kon­
serwatorium inuzycznem.

( “ .) Dwa miliardy na wałhv z  dro­
żyzna w yznaczyła  rada m. Lublina na 
skcem ostatniem posiedzeniu.*

(cci P ierwsza burza z grzmotami 
i'r;:e>/iu onegduj nad Lublinem, A t

nas zimno i czasem nawet śnieżno, jak 
w marcu.

, ( -  ) „G łos Ziemi Tarnobrzeskiej".
dwutygodnik, rozpoczął wychodzi.: w 
Farnobłżegu. redagowali, pi zez Woni 
tet w ydawniczy.

(1.) Grom z jasnego nieba padł na 
posiedzeniu komitetu budowy pomnika 
ks. Józefa w  W arszaw ie. Ustalono pro­
gram uroczystości, w której uczestni­
czy^ będzie marszałek Foch: zdecydo­
wano. iż > przem awiać bedą: przewodni­
czący komitetu w vkouaw czego ks. 
Czartoryski, Minister Sosnkowski i pre­
zes Rady miejskiej Baliński; omówiono 
dekoracje placu, by w reszcie dow ie­
dzieć się z ust członka komisji finanso­
wej, że z powodu wsrostu kosztów ro­
bocizny, brakło komitetowi 20 milionów 
mp. Prasa warszawska zadzwoniła na 
alarm i jest w-szelka nadzieja, że spo­
łeczeństwo w ciągu dni kilku pokryje 
niedobór.

D rożyzn a» w yrobów  łódzkich. W  lu­
ftem br. w yroby  włókiennicze łódzkie 
w porównaniu zc styczniem w zros ły  o 
400%, a w porównaniu z listopadem r. 
ub. o 7-30%. W zrost cen odbi! sie u- 
jemnie na eksporcie w yrobów  łódzkich, 
a ułatwił iia rynku wewnętrznym  kon­
kurencję wyrobom  czeskim a szczegó l­
nie w  dziale drukow anych bretonów i 
zefirów'. Konkurencja ta odbiła sie na 
przemyśle łódzkim głównie na rynku 
małopolskim przyzw yczajonym  do w y ­
robów czeskich, stosujących się do gu­
stu publiczności. #

Egzamina dla kandydatów naucz. 
Państwowa Komisja egzaminacyjna w c 
Lw ow ie  dla kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich podaje do wiadomości, że 
egzamina pisemne pod nadzorem (klau­
zurow e) odbedą się w  tegorocznym  ter­
minie wiosennym v- dniach 24. i 25. ma­
ja, poczem rozpoe :ną sie egzamina ust­
ne. Kto pragnie w tym terminie do 
egzaminu przystąpić winien o tern za- 
cyjną najdalej do dnia 15. maja, wym ie- 

1 niająt dokładnie przedmioty mające 
wejść \y skład egzaminu.

(I.) Na Pałac Sztuki czekał L w ów  
długo. O budowę jego zabiegał ener­
gicznie niestrudzony w podnoszeniu po­
ziomu kultury naszego miasta ta- Ru- 
towski, wmjna jednak przecięia wszelk ie 
plany i projekty. Skoro umilkł link ar­
mat, poczęto znowu u nas myśleć o P a ­
łacu Sztuki. W ażnym  krokiem naprzód 
w tej sprawne jest podarowanie przez 
miasto gruntu u zbiegu ulic św. Zofji i 
Dwernickiego pod budowy monumental­
nego gmachu. Na razie miejsce to tro­
chę odległe od centrum miasta, w przy ­
szłości jednak Lw ów  rozbuduje się w 
tym kierunku, a w ów czas i Pałac Sztu­
ki nic będzie już tkw ił na uboczu. T o w a ­
rzystw o Sztuk Pięknych ma podobno 
przystąpić • jaknajrychlc.i do budowy 
sw ego  nowego przybytku.

II. W alne Zgromadzenie Polskiego 
T ow arzystw a  „D zieci na w ieś“  odbę­
dzie sie w  sobotę 21. bm. o godz. 5ŁJ 
popoł. w  małej sali ratuszowej z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1. O dczy­
tanie protoketa z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z akcji 
w  roku 1922. 3) Sprawozdanie komisji 
rew izyjnej. 4. Wy bó: 6 członków za­
rządu i 3 członków komisji rew izyjnej. 
5. Wnioski i interpelacje.

Posiedzenie Tow. filologicznego od­
będzie się w  sobotę 21. bm. o godz. 6 w 
sali V II. na Wszechnicy' (I. p.) Porządek 
dzienny: 1) Dr. Zdzisław  Żygnłski: Tra- 
gedje Seneki a dramat now ożytny dó 
końca końca X V III. wieku. 2) Prof. Dr. 
Kowalsk i: O początkach retoryki. 3) Dr. 
W I. C liodaczek: Komunikat -naukowy.

( (I.) Konkurs hlpiczny. połączony z 
wielkim i obchodami, odbędzie się w 
Rzym ie w  pierwszej połow ie maja. U- 
świetni go prawdopodobnie przyjazd 
króla angielskiego ę  małżonką.

( —)  Za oszustwor'aresztowano w  P ?  
znaniu dyrektora  amerykańskiego Ptz®“ ' 
srebiorstwa handl. ,M icrica -E u rov&  » '■  
•cba.nge Corpor.". de JRyssa. . 
y i~ -  marek podatku od 60 zaP2* 
za  każde pudełko zawierające 60 zap 
lek ustanowił Rząd akcyzę w  sum c . 
tnarek. to znaczy, że p rzy  każdem znzy. 
ciu zapałki płaci się podatku J mars?
35 fen igów . .

(■—)  Uwolnienie ks. Faeoua. Boba ^
wiśnickiej „rewołucii bab", ks- Faror‘ * 
wolniony został w raz ze swoimi Pył 
Diecznikami z w ięzienia wskutek decys*
krak. sądu apelacyjnego. kade®^4

Spis rozpraw. Przed  o b w i4  *  ̂  &  
sądu przysięgłych odbędą "  roż'
nemi jeszcze następujące u© sądw 
p raw y: Dnia 20. bm. staną P’ . Q ,nof
Michał Lagodąki i tow., oskajzei ^  ^  
derstwo. Przew odn iczyć udorict
cha; dnia 23. bm. Wilhelm  ^ C„ rze^  
i tow „ oskarżeni o zdradę s ' g y jefl. 
r. Angielski: dnia 25. bm- -  dnia 
podpalenie, przew . r. (jottm s •
bm. W łodzim ierz JampolsKjfoni er
przew . r. Laid ler: dnia -><■ ’nr-7eW-/'
słdty Słomczyński. Duzapp, P.'" 0sl‘ 
D w orzak; dnia 30. bm- -łan j^ il >■ 
o nar. 302 uk„ przew . r. orz e ł
maju Michał Szemlij, zabójstw o, u ^  
r. D worzak; ponadto odbęua - v 
rozprawy o obrazę czci. mW*IC‘

(h) Poród dziecka w  fr;)r[]VVaK' 
W czora j przedpołudniem w ^
ŁD, obok kawiarni Wiedeńskii j, -. 
dze na klinikę położniczą. An® ^  
v/ieśniaczka, powiła dziecię Pv/iesmaczKa, po w na u ^ v—, . 
skiej. W ó z  skierowano na rondo, 
zaw ezw ano Pogotow ie  ratunkowe.

(h ) 2iakwestjonowanie rzeczy 
dzenla wojskowego. W ojskowa i:0  
.Tlematu" zarekw irow ała w cz?r Ąta* 
sklepie St. Cwenarskiego przy  al. 
demickiej 21 pfimus, zrobiony' z i 
armatnie.1 a w  pracowni przy m- 
szica kuźnię poiową, praczkaruię. h2 j ,  
na henzyuc oraz 3 zw o je  drutu, wa;70j. 
około 100 kg., jako pochodzenia 
skowego. _ . ^

(ifl Tra fiła  kosa na kamień. Na P -  
KraJcowskim Michał Molindowski \ ^  
Golf Sawicki, przystąpili wczoraj -j 
M arji Steiuowej, żony rymarza, 
w  row arzystw ic sw ej służącej ~Łjr 
Biełoń i zabrali jej koszyk. 
św ieżo kupione rzeczy, wart, 3 3 ® ^  
mp. Na jej krzjpk obaj złodzieje 
ja uspokajać i zaprowadzi!! do

wszystkich troje nieprzyznających

,ią uspokajać i zaprowadzili do 
inwalidzkiej E lżbiety Łahai.. skąd PL 
ich nadejściu -wyrzucono pusty kos*K  
W obec pow yższego  faktu kraa?-iegję

;vw ‘ i.iłOu.romiMi > ■ - . . - cj-dl*
d>* kradzieży, zamknięta w are^ '' cU t?'

(h ) Strajk w  fabryce .J a w o r '-  
bryce stolarskiej „J aw o r" _ "f?  
przedw czora j strajk na tle ^aaan gjjc 
podwyżki plac. Jest nadzieja, żc » s 
będzie w krótce zlikw idowany.

(h ) Arenżerem  i przew odca p i  
chórzystów  i o rk ie s t r  operetkowej 
Rusin, niejaki Bukajło. o--
Zasądzenie szpiegó '̂̂

L w ó w . 20.
(h) W czora j po godz. 2 zapadł 

w  spraw ie szajki szpiegowskiej, 
jc sie wykradaniem  ta jnych 
wmjskowych. Po  przemówienru Pr j i i  
ratora Sobolewskiego i o b ro ń c o " 
Greka, Kibitza i Kowalskiego. try D̂ $  
w yda ł w yrok  skazujący .ludenber?*. I 
na 2 iata ciężkiego więzienia. ĄP.jaegC 
Laua. każdego na półtora roku c'eZ\,jęk 
więzienia. D waj ostatni w yrok  Pr . 
p ierw szy zgłosił w yrok  n iew ażność1-

.. L w ó w . 20. k;-,'elp|i'
(b ) W  ostatnich dniach Kroniki 

cyjne zanotow ały 2 wypadki sabo(a 
okolicach Lwow a. W  Dzibulkacb P0^^- 
Żółkiew , podpalono w ieczorem . ID- jg, 
stojąca w czystem  polu stertę 
stanowiącą własność p. Bilińskich- $4 
ki szybkiej akcji ratunkowej //lołar‘Jfgj. 
siana uratować. Przeprowadzone cl tegC 
cznc śledztwo, ustaliło, że  czy nu. ^  
dopuścił się P iótr Łoziński, pollcyj®1,®:fCg0 
kowany, b. żołnierz ukraiński, ^t0 
aresztowano. ^jej*

Drugi wypadek sabotażu mial ^  
s c en a  forze kolejow ym  między P °  
c/eiTt a Łyczakow em  dnia i3. bn>- fl!i 
wyśledzony spraw ca odkręcił 4 śn1®  ̂ ft 
zakręcie, narażajac najbliższy poc|ao0rć 
wykolejenie. Na szczęście w sam2 
zbrodnię w ykryto.

Aresztowanie misjo
„Deutschtumbundu1

t ijjjt
(b) Onegdaj przekroczył Ttieteffóu' 

i ratiicę obok Katowic dwudziesto^
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intbęr Maitasen, słuch. filozoiji 
'■• Przytrzymany w drodze do 

■fcT7 ~1 na stacji w Gródku, zezna!, 
otrodnikiem i jedzie do znajome- ^Wpboszcza

flfijał w DornfeJdzic. którego
'  T°, m  z ?0?ią> bawiąc
^  Sin h vkir. !  ';rią PfuskąAMartiu- ^łeciia? ń; blb!lotekarzii w Gissir.gen,

aeita<-T?5Pra^ r(lopodo®,liej w  ce" 
co nntaJPyj  ^  „Deutschtumbun-

^  nim wieirCrf f a Iakt’ ż c  znaleziono- Wiele tałsZTMW.-li UfriM/mnrii

O l b r z ' ;- . r p m !  p o ż a r .

jjjwj 0L i ę‘ QOW*  kolo Grębowa, w y - 
« 7 û em nKPi?żar -powodowany nie- 
S ^ a s t o l e w -  j d?cniem się z ogniem 

zniszczvt df le'vezynkl- Powstały 
w n ?  • doszczótnie () gospo-

A *™ * 2 K S ' " 1 wir“ t o -

« l r ó w  l w o w s k i c h -

*^*łttk przedstawień o *. 7. wleci.
Repertuar Teatru W elki ego.

20. kwietnia „M adam e But-

i^Jnbota, 21. kwietnia o 3 popot. .J/an 
^ •9 lsk i“ ; —  o godz. 7 4w iecz. „O rlę  

U iWałeffn fftrAdi
•oVeo*K’ kwietnia

;   ..
» ^*rtuar Teatru Małego (Gródecka), 

płatek, 20. kw
■-eZo ogniska1’ .

, Repertuar Teatru Nowości. 
r ą,tek, 20. kwietnia. ..frasquita“. 
sobota, 21. kwietnia „krasąuita".

Wagnerowski, odłożony z  po- 
Briri Strajku, rozpocznie się w niedzielęKłowi---*
^ s ta w ie n ie m  „Holendra I ułacza” . 

cześć cyklu („Tannhauser” ) w e 
.Loheiigrin” ) w e  czw ar-•Btj, u '' l'^ecia („Loheiigrin ” ) we czw ar- 

^  rozpoczęły sprzedaż na cyk l 
*Bl rana-

* ^ “ nateria“  W . Raorta. P o d  k ierow-
“ Yr. Czarnowskiego odbywają 

W | * tatrze Małym próby z interesują- 
znanego literata lw ow skiego, 

u sztuki zaczerpnięta jest z  życia  
E®*ego, na które R aort patrzy  pod 

^dyskretnej ironji, kreśląc ty p y  pel- 
ikwdy i indywidualności, wybijają- 
KPonad przeciętność. Prem jera od- 

się w  pierwszych dniach e rze - 
1 tygodnia.
*rt lit-art. „Bagatela”  (ul. Rejta- 

14. kwietnia -br.: prolog pióra 
M ck icgo  —  w yp ow ie  .1. S ław ski: 
*: „Co mama pow ie?"', skctsch 

>Bebe“ , część U dział (solowy): 
Diński. W . M azurkiew icz. Ko- 

> Faliszewska, P io tr  W olski, 
K »sk i; część I I I : „P inezek  i Spół- 

ł0(j’z pióra „B ebe” . Początek  o 
8 w ieczór.

opery katowickiej. Z_ Mor. 
donoszą: W  niedziele 15. bm. 

« c  J, Polski zespół operow y z Kato- 
*♦“  M tatejszym czeskim teatrze ..Hai- 
^ "ron iu szk i. Licznie zebrana publicz- 
łHU bplska, czeska i niemiecka oklaski- 
■ W ™  gr<5 artystów , a prasa miej- 
'  tj-ft, Wyraża się z  wielk1e.ni uznaniem 
- Występie polskiego zespołu.

E k o n o m i s t a
^ C Z E G O  MARKA NIEMIECKA 

SPADLA?
t‘Łtram „G azety  Lw ow sk ie j” ).

* | Londyn, 20 kwietnia
6ll l^dck marki niemieckiej w Bcr-

0 „ \ M  giełdach zagranicznych
|y angielskie dzienniki. .,Dal-

i „Daily w y ra ż a -

że spadek ten jest dzie- 
wtMzem ysłowców niemieckich, 
Hyc? starają się wywołać inflację, 

■ "wywót towarów niemic-

MHW

' ^ C J A  R YN K U  P IEN IĘŻNYM .
1 ty  * Lw ów , 20. kwietnia, godz. 11.30.

i 1! 1, chwili sygnalizują zniżkę do- 
.b a ń s k a  1 z  W arszaw y. W obec  

u,J^owski oddział P . K. K. P . zni- 
Je y *  dolara z 4S.200 na 47.000. W c- 
§*!& . ^zelkiego prawdopodobieństwa 

s ł« ■
^3o; K. R

^ D M ^ T Ę P N E  D O TO W A N IA "
.  ^  * ,r I? ŁDY l w o w s k ie j .

papierów dyw idendowych 
?  aitcC **e zno,<vu znaczniejszy popyt 
Jr in fT .Przemy sto w  ę p rzy  braku elieci 
w *  Kursa- silniejsze. Chodo-

^ r 000’ Ojkos 130-132.000. Ja- 
225—230.0;;Li, Browaij 175 —

  u n «wpvuuł/,vi» w
sle utrzymać. Za franki franc. 

-U, ,  R- płaci 2.ófi0. franki szwajcar, 
wu.. utltV 218.400. Podaż dotych- Ikfr2.,e,ka.

180.000, Rakszawą 76— 81.000, Polska 
Nafta !7— 19.000. Waluty w  dalszym 
ciągu silne. Dolary 48.500— 48.700, Berlin 
1.85— 1,90. W iedeń 6&—70. Tendencja w 
akcjach i walutach zwyżkowa. Usposo­
bienie ożywione.

G IEŁD A L W O W S K A  NIEOF1C.
Dziś tendencja chwiejna, usposobie­

nie rezerw ow ane. Gd godziny 10 nastą­
piła lekka zniżka. Dolary spadły o 1000 
do 1100 punktów. Obrót nie znaczny.

Dolary ameryk. 47200— 47.300, 1-ki 
2-ki 46.700— 46.800, dolary kauad. 45.700 
— 45.800. 1-ki 2-ki 45.200— 45.300/marki 
niem. po 50 tys. 1.70— 1.80, po 10 tys. 
1.75— 1.80, stare tys. 2.45— 2.60, setki 
2.40—2.45, leje 2.10— 2.15, drobne 2 0 0 - 
2.10. korony czeskie J..400— 1.450, drob­
ne 1.3S0— 1.420. austr. tys. stare 1.400— 
1.450, setki 100— 120, drobne 0.55— 0.90, 
500 rubl. 420— 430, setki 425— 435, Kącik 
17— 18. drobne 0.50— U.S5, franki iranc. 
.3.000— 3.100, funty szterl. 210— 215.000, 
franki szwajc. 8.000—-8,500.

Z łoto: 20 kor. 205— 210.000, 20 frank. 
190— 300.000. 20 mark. 215— 220.0U0, 10
rubl. 265— 275.000, dolary amer. 42.000—
43.000.

Srebro: kor. austr. 3400— 3450, 5 kor.
17.500— 17.800, floreny 8800—8900, ruble
14.500— 15.000, kopiejki 60— 65.

G IEŁD A W A R S Z . N IE U R ZED O W A.'
W arszaw a. (M .) P oza  giełdą urzę­

dową dokonywano w czora j obrotów  po 
kursach następujących: dolary 48.500,
franki franc. 3.230, funty ang. 226.Ó00. 
marki niem. 1.70, ruble złote 2,300.000, 
srebrne 15.000, bilon 7.000.

G IEŁD A  ZU RYC H SKA.
Zurych. (P A T .).  Notowania wstępne 

2 dn. 20. bin.: Berlin 0,01/15; Holandia 
215,75; N ow y  Jork 550K1; Londyn 25,67; 
P a ryż  36.75: Mediolan 27.30; P ra ga
16,421-3; Budapeszt 0,12; B elgrad  ^ ,5 5 ; 
Sofia 4.15: W arszaw a 0,01.25; W iedeń 
0,oÓ77żź; austr. stempl. 0,0077/£

W  Gdańsku płacono wczoraj Mp. 
58.35— 58.65. ..przekazy 58.35— 58.65. —  
Yv Berlinie .Mp. 58.60 'A, przekazy 58.60. 
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Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO.

Sprzedano: 1/16 Kratowiamka
\v Borysławiu — 2,500.000 mp-, l/32 
Monte Carlo — Oil Spring w  Mrai- 
inicy — 9,200.000 rop., 1/32 Sighardt 
-\v Mraźnicy —  6,000.000 mp.. 1/8 
Chocim w  Borysławiu — 2,500.000 
mp.; 1/16 Pogoń w  Mraźnicy—
3.400.000 nip., 1/16 Eriłuska w  Bory­
sławiu — 2,500.000 mp., 1/16 Try­
skaj w Mraźnicy — 3,000.000 mp., 
1/16 Mar ja w Tristano wicach — 
6,000:000 mp., 1/16 Georg (stara i 
nowa dzierżawa) w  Borysławiu —
3.600.000 mp.. 1/16 Dziunia (stara i 
nowa dzierżawa) w  Tusta 110wicach

2.000.000 nip., 1/16 Marcedi w. Tpdta- 
nowicach — 2,500.000 mp., l/l6 Kra­
kus—Wrocław w Borysławiu —
3.000.000 n:p., 1/16 Walka—Wisia w 
Tusfcniowdcaeh — 3,500.000 mp., 
1/16 Zita—Boch w Tustanowicadi —
2,700.000 mp.

Wszystko sprzedaże termin owe. 
Ustposofbienie silne. Popyt zuaczay 
na udziały produktywne przy małej 
podaży.

Z TA R G U  LW O W S K IE G O .
(ii) Dziś dzięki pogodzie ruch na 

targach żywszy, niż w  <tetatłińch 
daiacli. Podali produktów wiejskich 
w dalszym ciągu słaba. Ceny okazu­
ją stałą tendencję zwyżkową-

Dziś płacono za jedno jajo od 
350—450 mk., za litr mleka od 1400 
do 2000 rnk., za litr kwaśnej śmieta­
ny 3000 — 3500 mk., za kilo masła 
•kuchennego 22—28.000 ink.,. desero­
wego 30 -40.000 rok. 2(a kiło mięsa 
wołowego płacono od 10—45.000 
mk., wi-aprzowręgo od 12—18.000 
mk., cielęcego od 8— 10.000 mk. Za 
kilo mąki pszennej płacono od 5000 
do 5óO0 njk-, żytniej 3000—3500 mk. 
Za bcdi^fcek dileba ciemnego 1500 
do 1800 11 ik., jasnego 2300—-2800 
mk., za bułkę małą 180 mk., większą 
350 mk.

RADA NADZORCZA AKCYJNE­
GO BANKU HIPOTECZNEGO na
odbytem dnia 17. kwietnia 1923 r. 
posiedzeniu postanowiła, na wniosek 
dyrekcji, przedstawić 55. Zwyczaj­
nemu Wałnemu Zgromadzeniu w pen 
n-edziafek 30. kwietnia 1923, aby 
z nadwyżki zysku r. 1922 Mp. 
235,556.200.66 (o Mp. 194,822.620 
wyższej od nadwyżki roku 1921) 
przydzielić w myśl §. 68. statutu do 
funkitiszu zabezpieczenia listów hi­
potecznych Mp. 1,500.000, do nad- 
zwyczaiaego funduszu, zapasowego 
Mp. 30,000.000, nadto• zasilić fundusz 
pettsyjny i fundusz pośmiertny per- 
sonaiu kwotą Mp. 56,000.000, a po 
wydzieleniu. statutowych tantiem 
wypłacić, tytutwn/dyiwkieiidy i su- 
perdywidańidy za rok 1922 po Mp. 
120, t.Tj. 42.86% od każdej akcji, po­
zostające Mp. 4,174.150.32 przenieść 

i na rachunek r. 1923

SpMa afefyjH iila Frzemyslii 
N a f t o w E g s  i Gazów Ziemnych
w e  L w o w i e ,  u ! .  P a ń s k a  I. 2 5 <

L>ma 16-go b. mu w  południc od­
było się Walne Zgromadzenie akcjo­
nariuszy pod przewodnictwem Pre­
zesa Rady Zaiwiadowczej Senatora 
Zygmunta Lewakowskiego. Ze spra­
wozdania Rady Zawiadowczej za 
rok 1922, wyjmujemy następujące 
dane:

Usiłowania Źarządu w kierunku 
powiększenia zakresu działalności, 
tworzenia nowych interesów i w(ar- 
sz"tatów pracy oraiz zwiększania w y­

dolności dotychczasowych przedsię- 
hiorstw, uwieńczone zostały dobrym 
wynikiem, który umożliwia po stwo­
rzeniu poważnych rezerw wypłacić 
akcjonariuszom ; 150% dywidendę, a 
urazem wydzielić na cele ogólno­
społeczne. kulturalne i humanśianne 
znaczną sumę.

Majątek Spółki przedstawia się 
następująco: Największą częścią sta­
nu posiadania, a zarazem naiwydar- 
niejszem przcdsiębiorsfwcm kopai-

[jiiauem Spółki jest SCHODN.ICA, 
której obszar obejmuje 2.400 mor­
gów ziemi, w. tern 1.900 morgów 
pięknego rębnego lasu — w niektó­
rych partiach o 80-cio letnim drze­

wostanie — i 500 morgów odkryte­
go ropodajnego terenu. — Na tere­
nie Schodnicy posiada Spółka 220 

czynnych roponośnych szybów, któ­
rych produrkcia w roku 1922 wyno­
siła przeszło 1.888 cystern.

Majątek JA.MIELNIC A w  bliskości 
Schodnicy, o obszarze 900 morgów 
ziemi, w tem 500 morgów Dw > -ind 
roli, łąk i pastwisk.

We Lwowie za rogatką Żółkiew­
ską ma Spółka grunta, o powierz­
chni około 10 morgów, na których 

buduję nową Rafinerję przy zastoso­
waniu najnowszych i v.\próbowa- 
nych urządzeń z dziedziny nowoczc- 

isncj techniki i chemji. Sprawność 
| przeróbki surowca jest obliczona na 
1150 wagonów ropy miesięcznic. —

Pra-ce nad budow ą  Rafinerii są  V  
pełnym biegu i jest nadzieja, że w, 
ostatnim kwartale to r. zostanie 4 - 
ruchorniona.

Realność 3 mułgową w Bory­
sławiu wraz z kancelarią i magazy­
nami, na terenie której znajduje się 

szyb gazow’y „Gaz 1." produkujący 
około 0.5 m.* gazu na minutę.

Własny 2 piętrowy gmach Cen­
tralnego Zarządu 1 wowie przy 
ul. Pańska 1. 25.

Cegielnia, fabryka dachówek f 
drenów, cegły kominowej, kailanua 
: gamcamia „Polanka Karol” (koło 
Krosna, obe.knuje obszdr 70 morgów 
gruntu.

W powiecie Krośnieńskim i Ja­
sielskim nabyła Spółka, w Jaszczwi, 
Dobmcowej i Brzozówce prawa na­
ftowe zabezpieczone na 25 do 5C 
;at, na obszarze około 300 morgów.
Na tych terenach do'wiercono 2 szy­
by, produkujące stale przeszło 50 
metrów s/cśdentiych gazu na minu­
tę. Dwa dalsze szyby znajdują się 
w wierceniu,

W  Poiyhczu koło Rawy Ruskiej 
posiada Spółka prawo wydobywa­
nia węgla na połach górttjczycł1 
„Alfred” i „Edward”, jest to węgieł 
brunatny, wydobywany w ilości o- 
koło 60 waigonów miesięcznie.

Widząc raptownie zwiększający 
się rozwój Spółki, uważano za ko­

nieczne oprzeć się o poważną insty­
tucję finansową. Wybór iei instytu­
cji "nie natrafiał na trudności, mię­
dzy" założycielami bowiem był Poi­
deł Barsk Przemysłowy we Lwowie, 

i który w  świecie finansowym zairrtu- 
ie jedno z pierwszych miejsc, zaś 
pierwsze w kierunku popierania pol­
skiego przemysłu, a który jest rów­
nocześnie największym akcjonariu­
szem Spółki i gestię jej interesów 
prowadzi. - Spółka akcyjną nabyta 
znaczną ilość akcji Polskiego Banku 
Przemysłowego i partycypowała w 

jego dalszych emisjach, tak, źe o- 
becnie jej stan posiadania w akcjach 
Polskiego Banku Przemysłowego 
przewyższa 55% całego jego kapi­
tału akcyjnego.

Obecnie kapitał akcyjny Spółki 
wynosi mp. 506,000.000. Fundusze re­
zerwowe z dnia 31 grudnia 1922 wy­
nosiły mp. 885,141.694.82, zaś rezerw 
wy specjalne 1.350,541.643.80 mp. 

Sprawozdanie Rady Zawiadow- 
| czej przyjęto do zatwierdzającej wia 

domości i udzielono Dy rekcji i Radzie> 
Zawiadowczej absolutorjum. Czysty 
zysk za rok 1922. wynosi 721.167.944 
mp.

Po przyznaniu 150% dywidendy 
akcjonariuszom, płatnej 1. czerwca 
b. r. i po zasileniu fun#uszu rezerwo­
wego do wysokości 10% kapitału 
akcyjnego — wreszcie po przyzna­
niu statutowej tantjemy Członkom 
Rady Zawiadowczej uchwalono na 
cele ogólne kwotę mp. 52.000.000, — 
z których 15,000.000.— mg. na fun­
dusz urzędników i dzieci robotników 
firmy, zaś 37,000.000 na cele kultu­
ralne i dobroczynne, w której to 
kwocie między innymi mieszczą się:

Na Groby Królewskie na Wa­
welu mp. 7,500.000.—

Na budowę domu techników we 
Lwowie Mp. 3,000.000.—

Na Towarz. Szko-ły Ludowej we 
Lwowie Mp. 1,000.000.—

Na Wydawnictwo Dzieł Hoene 
Wrońskiego Mp. 5,000.000.—

Na kuchnię Dom u Techników we % 
Lwowie Mp. 500.000.—

Na Kuchnię Dom u Akademickiego 
we Lwowie Mp. 500.000.—

Na Gimnazjum Polskie w Gdań­
sku Mp. 500.000.-
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Na odbudowę Dzwonnicy Kościo­
ła 00. Bernard. Mp. 5,000.000.— 

Na Two Miłośników historji za­
n ik ó w  Krakowa Mp. 1,000.000.— 

Na polskie Twp Przyrodnicze im. 
Kopernika. Lwów Mp. 500.000.— 

Na Two Ekonomiczne w Krako­
wie Mp. 250.000.—

Na Two Ekonomiczne we Lwo­
wie Mp. 250.000.—

Na Two Pomocy ociemniałym o- 
fiarom wojny „Latarnia"4 we Lwo­
wie Mp. 500.000.—

Na Lwowski Klub Sportowy 
„Czarni" Mp. 500.000.—

Na Związek Harcerstwa Polskie­
go. Lwów Mp. 500.000.—

Na Fundusz stypenuyjny „OBRO­
NY LW O W A44 Politechniki iwow- 
tkiej Mp. 500.000.—

Na Two Ochrony Dziecka, we 
Lwowie Mp. 500.000.—

Na Kuchnię obywatelską pomocy 
dla Intel, we Lwowie Mp. 500.000.— 

Na Towarz. „Rozwój" we Lwo­
wie Mp. 2,500.000. —

Na Uchodźców i repatriantów we 
Lwowie Mp. 500.000.—

W  końcu 'podano do wiadomości 
Walnego Zgromadzenia powziętą 
przez Radę Zawiadowczą na posie­

dzeniu w  dniu 16-go kwietnia b. r.
uchwałę następującej treści:

„Rada Zawiadowcza poleca Komi­
tetowi Wykonawczemu i Dyrekcji, 
aby wygotowała szczegółowy pro­
jekt wydzielenia części majątku Spół 
ki, leżącego w powiecie Krośnień­
skim i Jasielskim, tudzież projektu 
statutu powstać mającej nowei Spół­
ko Akcyjnej i aby w trjm celu Rada 
Zawiadowcza zwołała w najbliższym 
czasie Walne Zgromadzenie, a to dla 
zatwierdzenia tej tranzakcji i proje­
ktu statutu nowej Spółki. Kapitał tej 
nowej Spółki ma wynosić marek pol.
500,000.000.— i akcje te mają być 
rozdzielone między dawnych akcjo­
nariuszy w stosunku jednej akcji no­
wej Spółki na jedną akcję obecnej 
Spółki bez dopłaty".

Na Wahlem Zgromadzeniu u- 
chwalono uznanie i podziękowanie 
Prezesowi Rady Zawiadowczej Panu 
Lewakowskiem u za Jego owocną i 
pełną poświęcenia pracę. Na zebra­
niu obywatelskiem, odbytem po 
Zgromadzeniu, podniósł w pięknem 
przemówieniu prof. dr. Jaworski z 
Krakowa zasługi Senatora Lewako- 
wskiego w dziedzinie uprzemysło­
wienia Kraju, Jego niespożytą pracę 
i szerokie horyzonty.

OGŁOSZENIA.
U Z N A N I A  Z , i  Z M A R Ł E G O .

L. ez. T . 762/22/4. W drożen ie po­
stępowania ceiem  uznania za zmarłego. 
M ikołaj Z aw ada  syn Józef i i Katarzy­
ny ur. 17 kw ietn ia io87 w  Zaszkow ie 
ostatnio tara zam ieszkały brał udział 
w wojnie jako żo łn ierz .austr. przy 55 
p. p. I w ed le  przeprowadzonych docho­
dzeń był na Lon c ie  rumuń kim i od 
roku 1917 niema o  nim wiadomości. 
M ożn a  zatem przyjąć iż  za jdą  waiunri 
ustaw ow ego domniemania śmierci po 
m yśli §  24 1. 2 u. c. w zg l. ust. z 31 
marca 1918 Mr. 128 Dz. pp. W obec 
tego na wniosek Józefa Zawady wdra­
ża się postępow anie celem  uznania 
wym ienionej osoby  za zmarłą. W iado­
m ości o zaginionym  należy udzielić są­
dowi. Zaginionego w zyw a  się aby s ę 
jaw ił przed podpisanym sądem o ile  
ży je  litb w inny sposób dał znać o s o ­
bie. W  6 miesięcy od  dnia ogłoszen ia 
tego zarządzen ia w  gazec ie  urzędowej 
sąd na ponow ny wniosek w yda osta­
teczne przeczenie.

Sąd okręgow y cyw  Iny oddz. VII.
Lw ów , dnia 12 lutego 1923. 3015

T. IV . 126/21/2. Postępowanie ce - 
fem uznania za  zm arłego. Jędrrej Opał­
ka urodź, dnia 17 grudnia 1871 syn Ja­
na i M agdaleny z Zawadki, przed  12 
l i t y  w yjechał do Am eryki i dotąd nie 
dał o  sob ie znaku życia. Gdy żalem  
przyjąć należy że zachodzi ustawowe 
domniemanie z §  24 u, c. p rzeto wdra­
ża s 'ę  na proą^ę Marjanny O pałka p o ­
stępowanie celem uznania za zm arłego . 
W yda je  s ę  p rzeto ogó ln e  w ezw anie, 
łb y  udzielono sądow i lub obrońcy 
w ęzła m ałżeńskiego p. dr. Gabrysze- 
wszkiem n adw. w  Jaśle w iadom ości o 
oow yż wymienionym. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 16 września 1923 
rozs trzvg »ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y oddzia ł IV.
Jasło, dnia 14 linca 1922. 3012

. wykaz ć iw e  prawa uo spadku. P  • 
n p ływ ir  tego  czasokresu wyda s ę spa­
dek tym osobom , k óre w ykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw  nie w y k iz n o  
tpadek przypad ie S terbow i Państwa.

Sąd pow i tow y S. II. oddz. VI. 
Lwów, dnia £0 marca 1923. 3016 1— ‘o

F I R M Y .

c S P A D K I .

A. VI 522/21/ 3. Edykt. w zyw ający 
nieznanych dziedziców . Dnia 18 lu tego 
1916 zm.uł L w ow ie  błp. Herscn
Silberstein lat 71 hantl rz stale zam ie­
szkały w  Jaryczow ie nowym. Sądowi 
niewiadomo, czy  pozosta li po nłm d zie ­
dzice. Kuratorem spuścizny ustanawia 
się adw. dr. Stanisława Korytkę w e 
L w o w ie  ul. Łyczakow ska 3. Kto zaraie- 

ę rza  zg ło s ić  roszczen ie  do spadku, w i- 
nień o tem donieść sądow i w  ciągu j e ­
dnego roku, licząc od dnia dzis ie jszego

Firm. 1914 Rg. C. V. 209. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Do reje- 
stiu  wpisrno dnia 20 lutego 1923 S c- 

j  d ab a  firmy Lw ów . Brzm ienie firmy Ga- 
len wytwórnia środków  h em ic zych  
technicznych i ko nietyeznych Slcr z 
ogr. odpow . w e  Lw ow ie. Zmiany u- 
c .w ałą w a lnego zgrom adzenia z  dnia 
13 listopada 1922, k tó iepo protokół 
uw ierzy ieln iono not. do L rep. 90.07 
zra eniouo § §  1, 3, 4, 7, 8, 9, 10, 1 1,
12, 13, 14, .5, 16\ 17, 18, 19. 20. p o ­
przedn iego kontraktu spółki j jk  w  od- 
p i.ie  znajduj cym się w zb o rze .d o k u ­
m entów. Odtąd firma brzm ieć*będzie  
po polsku Galen w twórnia chem iczno- 
farmaceuiyczna i kosmetyczna Ska z 
ogr. por. w e L w o w ie  po niemiecku G - 
Jen Cbrm ische Pharmazcutiscfie und 
Kosmetische Erzeugung Ges. m. b. H. 
in Lem berp. Kapiiat zak ładow y został 
hodw yższony i wynosi obecnie 9 mi jo­
nów  Mk. w  całości wpłacony. Spółką 
zarządza ją  jede i zaw iadow ca po ustą­
pieniu dotychczasow ego zarządu któ­
rym ustanow iono Stanisława Romuald i ! 
Jezierskiego magistra farm. w e Lw ow ie  1 
oraz dwaj zastępcy zaw iadow cy k óry- 
mi są Afner Hessel aptekarz w Kulach
i Józef Rosenberg m tg. farm. w e L w o ­
wie. Do zastępstwa spóL.i potrzeba łą­
cznego współdziałania zaw iadow cy i 
jednego zastępcy zaw iadow cy !nb dwóch 
zastępców  zaw iadow ców  lub te ż  za­
w iadowcy i jed ego prokurenta o Ue 
ten jes t ustanowiony, k tóry  w  tym sa­
rn m porządku podpisują f rm ę kładąc 
pud je j brzmieniem sw e p dpisy.

Sąd okręgow y jako handi. oddz. IV. 
Lw ów , dnia 31 stycznia 1923. 3014 .

<btpM. 1823. 3mibh go pescTpy Top- 
roBCJibBoro BiracyeTs en. Ocigoit i <t>ipi:a 
Cninica omaHROcrn 1 uojkhuok b Hobo- 
ciapl noB Higraaui CTosapninen6 s ae- 
oCMemeBOK) nopynoło Sinwa ynpaBH : 

i Ha 8araJU>BHx aóopaz ąbh 24 rpygHS 1922 
I b Micpe ycTyiia»Mhx Budpano hobhx uie- 

bib 3apapy o Anoainaioro Ocapny, Ba- 
cu-ia Htopno, llaBjia ranbKy, lBaHa Ky- 
Caft, Oeąn OcagenŁ Bacn.in Baropogiioro 
i IlpoKona Kyamca a Hoboclukei djara 
Bnacy 26 ntoToro 1923.!

CyA OKpyatHHH Bijtgin IŁ 
BepewaHH, ahh 8 jiw roro 1923. 2869

Firm. 502. Rg, A. IV. 232. W pis fir­
my pojedynczej. Do rel.s tru  wpisano 
dnia 14 marca 1923. Siedziba firmy 
Lw ów , Krasickich 18 a B 'zm ten e fi'm y

M  S teirh .us ukł_d m szyn i i,arnie< i 
młyńs ich, W łaścic.ele firmy C taim 
k o j ę  S.einhaus kupiec we Lw ow ie  
•ni. K asickicłi 1. 18 a. Podcds firmy na- 
s ę t u j e  w ten spusob, t :.  pod  je j 
brzmieniem wł.-ś lciel poiozy swój pod­
pis [v\. Steinhaus.

S ą l okręgowy jako handl. oddz IV. 
l w ó w , dnia 15 marca 1923. 5011

Firm. 461/.3. A L 23. Zmiany i do­
datki odaoszące s ę do wpisanych już 
w re jest.ze  handlowym firm kupcó-w 
pojedynczych. Do rejestru oddzia ł A  
wciągn eto co następu je : Siedziba i
brzmienie firm y : F. Lord w  Krakowie
ul A d rze ja  rc to ck  I. 1. W łaśc - 
ciel f r.r.y dr. A if.e .l Eugeniusz 2 im. 
Ader. D otychczasow y przed io ; p rz d- 
siębiorstwa sprze aż artykułów techni­
cznych sp .zed aż żelaza i w y ro b ów  że­
laznych, odtąd iPjr.dcl maszynami, m c- 
toratui, przyboiam i teebnicznemi i e le­
kt rotechnicznemi, żelazem , garożd im ', 
blachą, kieiem  i farbami. Dzień wpi.u 
23 marca 1923.

Sąd okręgowy j. handiowy oddz. 11.
Kraków, dnia 22 marca j913 2332

Firm. 334/22 C 1. 167. Zmiany i do- 
łatk i do wpsanych już w Be,es rze han­
dlowym firm spółtc owych. Do re.esiru C 
należy wc ągnąć co na.t/pujo: S edz ba
frm y: Droi o bycz. Brzmienie fiimy: So- 
tiete Indus v .Ile  de Gal.cle, spółka z o- 
gran czoną poręttą Zmiana s edziby spół- 
I: : Na podstawie aktu notarjalnego z daty 
L .vów  22 lipca 1922 L, rep. 23.101 j ole- 
ca eię prowadząc mu re,est handlowy o 
uwidocznienie w rejestrze handlowym, 
że siedziba lejże spółki aoslaia przeuie- 
s o *ę z D icbobycza do Lwowa, oraz zn- 
rzą rz i s ę w yśveśle .i- po yyżssei s-ó  ki

1 \ fu W L kSU* 
z rejestru banalow igo . D* .

A
e • i; rejestru banaiow igo. n  , K e

aruunia 1922 Akia sprawy . ^ o  fa\. 
sądów, band^oweinn we l.

Sambor, 16 gruama »--■ Ł fil0,y
Firm. 34A l g .  A. IV. Jni* *•

spółkowej. Do re^ s iru  £ 
s ycznia 1923. S iedzib 1 ę oe frJ*
Brzmienie fu my Goldrnw** | Fo m*
b yczp/ kład żelaza we b *  handle^*
j-rawna spółki jaw n a  f p *'1 ■ ^iDik 10
cd 1. stycznia 1923 J.a^ n^ cr q 0ldiA* 
są 1) Chaim Gertner > *-) ' a i -: t,-
kupcy we Lw ow ie. _P° -cl®, hrz& :-ea‘eS? 
rtąje w  ten sposób, W  F° k óryk®1' 
fiim y umieszczą swój po-F  
wiek ze spójników. ■
Sad okręgow-y jako  ba cc > > 3

Lw ó w . dnia 8 . styczn a l- - *

T j fT ’ALCE  oraz wszelkie m • zyn ’ m y 
t l e ,  tudzież szwajca ską tĄ  

gurty, pasy i siaiki dostarcza ' a tyc '”5! 
firma Riesey Scbicbrr i Frirdl»Bd' - 
L w ó w , B ra jerow ska 11 A II '  *

C m a l e c
czysto wieprzowy vias&

K. Krupińskiego
A k a d e m ic k a  A

; SKŁAD FA.RB I f i i f c t j s t e i i  ZaEłiarjcsiswiĘZf
przy uL GŁĘBOKIEJ t 19 naprzeciw Potit.clfniki -  poleca Szanown -1 
posiadane na składzie w  w ielk m w yborze artykuły d r o g u r r y j n e  wszelk n  

rodzaju, oraz fa by, pokosty, taki v i inne ■ rtykuły firm krajow y  
i zagranicznych, PO  CENACH  U M IA R K O W A N Y C H .

OBWIESZCZENIE.
P. T . AKcjonarjusiy Powszechnego Banku Kredytowe^0 

S. A. we Lw ow ie zawiadam iam y niniejszem, że

XI!. Zwyczajne Haln? Zgromadzenie
Aiccjoncrjoszy ? o s f Z B c h n s j 3 E e d h u

H f t o w e g o S l w n l H i o i ł J i c
odbędzie się

dn<o 15. moja !3ZJ r. o godzinie IZ w południe
w sali posiedzeń lego ż  Banku we ow ie, o!. Jagielloński* 

5-7 z iiastępuj*ącym porządkiem dz iennym:
1) Nprawordanie i. czynuośoi i przeo/oieu/e bilansin za r. 193^ 
31 Sprawozdanie K om isji Bewiuyjuej.
9) W n iosk i W oprawie iozdzia '10 zyslin ł r. 1933.
1 ) W n łoak i u a  podw yim enie kap ita łu  akcyjnego do kwoty

1.500.009 330*— i na związane z tA n  podw>ższenieiu K-»r 
ta łu  zm iany atatutu.

5 ) Zatw ierdzenie kooptaeji ezlonków 't s d  Zawiadowczej i
kory do tejże Rady. ,

6 ) Ustalenie w ysokoad m aeikn w  obecności członków Rady
niadowczej.

7 ) W y bó r K om is ji 'R ew izy jnej na r. 1933 i wyznaczenie W>'**
gr-odzenia d la  je j  członków .'

W edług art. 38 Stanóu każdych dzie.-ięć akcji Spółki uprawni*

toń ka 1. 5-7 Jufc w  jego Oddziałach w  Boiysław iu  ui. Pańska, w  D*0<łti'() 
byczuOul. ntryjska 6 , w  Krakowie Ryn k G łów ny 35 (Jfrzysztoforyl 1 1 
też w*Banpue d 8 Pays de PEuropc Centrale w  Paryże. Rue Castiglion®  ̂
lub W iedniu Hohtnstkuf ngastc 3, ■ - <0 się zaś tyczy ąkcji óetsei n 'L 
d mych V. emisji, zg osić swe prawo głosowania w . ch samych m ejsę^a  
za pośrednictwem .nstytucji, w  których za te akcje są uznani. 2

Hada Zawiadowcza: 
Prezes: Władysław Długosz tu. P‘

Prentnrerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp. za g ran icą  14.000 mp. — Redakcja czY11" 
na od z. 8 rano do 2 popoL, z wyjątkiem niedziel i świąt — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popol. -Lustow niefraukowanych ruileży0' 

nie prlyjntuje się. —  Rękopisów Redakcja i AdtriuisLuacia nie zw ra ca ją . —  Konto Poc/t. Kasy O . 141.690.

"R edak tor o d p o w w u z ia iu y : J L i\ Ź Y  KUNAiiitKL N «lieŻytO ŚĆ P  o c z t o w ą  o p ia c o n o  r y c z a ł i tm ,  Drukarnią Po i ska. Lwów, ui. C h o r ą ż c z y ^ ‘y ‘


